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Paryż wykonuje rozkazy Waszyngtonu

Prowokacje antypolskie
dowodem faszyzacii Francji

40 miliardów franków strat 
na skutek antypolskiej polityki

W  ŚWIETLE DNIA

Francuskie ogniwo 
w amerykańskim
łańcuchu
Bezprzykładny terror, stoso­

wany wobec obywateli polskich 
■we Francji, haniebne orgie po­
licji Mocha, przewyższającej 
ewymi metodami wzory gesta­
powskie, brutalne łapanki i ma 
•owe aresztowania Polaków — 
ipotykają się z gwałtownym 
protestem opinii publicznej i 
narodu francuskiego. We wszy 
Itkich krajach na świecie, 
wszędzie tam, gdzie dochodzą 
odgłosy wyczynów obecnego 
rządu francuskiego, masy lu­
dowe orientują się doskonale 
w podłożu i podstawach akcji, 
jaką z niesłychaną nienawiścią 
i gorliwością prowadzą wierni 
podopieczni amerykańskiego 
kapitalizmu. Rząd francuski 
Idzie po linii najmniejszego — 
jak mu się zdaje — oporu. 
•Mierząc w międzynarodową so­
lidarność klasy walczących ro­
botników francuskich, uderza 
w pierwszym rzędzie w polską 
emigrację. Przy pomocy prób 
zastraszenia i terroru pragnie 
wywołać atmosferę uległości, 
posłuszeństwa i pokory.
, Akcja, prowadzona obecnie 

orf dlażizego już czasu prze­
ciwko obywatelom polskim, nie 
etanowi jakiejś oderwanej im­
prezy, nie jest rzeczą przypad­
ku. Jest ona ogniwem w całym 
łańcuchu imperialistycznej an- 
tyludowej polityki obecnego 
nądu francuskiego. Francu­
skie czynniki rządzące nie chcą 
liczyć się z interesem mas pra­
cujących swego kraju, starają 
się przemocą stłumić każdy 
przejaw walki o pracę i chleb, 
o wolność i niezależność. Temu 
celowî  mają niezawodnie słu­
żyć również represje przeciw­
ko, Polakom. Zamykając pol­
skie organizacje kulturalne i 
oświatowe, rozwiązując organi 

k zaeje i związki, rząd francuski 
wypełnia swój program, na­
kreślony i kontrolowany przez 
swoje imperialistyczne ośrodki 
dyspozycyjne.
. Głuche uderzenia pałek poli­
cjantów Mocha, znęcanie się 
nad Polakami, osadzanymi bez­
prawnie we francuskich wię- 
|ie»iach, szykany i wyrafino­
wany terror, to stanowi rów­
nież pośrednią odpowiedź rzą- 
4U francuskiego wobec swoich 
Jriasnych obywateli, domaga­
jących się przy pomocy straj­
ków — ludzkich warunków by­
towania. Rząd francuski czyni 
wszystko, by odwrócić uwagę 
pwych obywateli od aktualnych 
Zagadnień i skierować ją na 
flepy- tor. Coraz większe trud­
ności gospodarcze, potęgująca 
fcię drożyzna, wzrastające bez­
robocie, niepowodzenia i klę­
ski w Vietnamie, coraz ja­
skrawsze wyzbywania się ostat 
nich pozorów niezależności na 
rzecz amerykańskich mócddaw- 
ców — to są przesłanki, które 
skłaniają rząd francuski do 
Coraz nowych, prowokacyjnych 
Wystąpień.

Polska opinia publiozłia mia- 
'a jeszcze raz możność przeko­
nać się, jaka jest właściwa 
treść ustroju, nazywanego po­
pularnie „demokracją zachod­
nią". Rząd Polski potrafi obro­
nić swoich obywateli za grani­
ca przed niesłychanymi meto­
dami działającej w Paryżu 
.ekspozytury amerykańskiego 
imperializmu, a polska klasa 
robotnicza jeszcze mocniej za­
cieśni więzy międzynarodowej 
solidarności i braterstwa z wal 
czącym o swe prawa proleta­
riatem francuskim.

A. Kar.

9  BRUKSELA. Liczba bezrobot 
nych W Belgii wzrosła w pierw- 

tygodniu roku bież. o 28.70(1 
esob, osiągając 300 tysięcy.

PARYŻ (PAP). „Ce Soir“ zamieszcza artykuł- pt. 
„Gospodarka francuska poniosła stratę w wysokości 
40 miliardów franków". Dziennik omawia całokształt 
stosunków gospodarczych polsko . francuskich i do­
chodzi do konkluzji, żo gospodarka Francji straci 40 
miliardów franków z powodu antypolskiej polityki rzą 
du francuskiego, który nie chce wszcząć rokowań w 
sprawie odnowienia rocznego układu handlowego mię 
dzy Polską a Francją.

Na łamach „Humanite" Pier
i Courtade zaznacza, że rząd 

francuski systematycznie mą­
cił atmosferę w stosunkach 
między Francją a Polską, aby 
później mieć pretekst do przer 
wania wymiany handlowej. 
Dlaczego? Dlatego, że rząd
francuski wypełnia rozkazy
Amerykanów. Courtade przy­
tacza przykłady, ilustrujące 
amerykańską politykę hamo­
wania rozwoju gospodarczego

Nowa fala prześladowań Po 
laków we Francji wywołała 
głębokie oburzenie w szero­
kich kołach francuskiej opinii 
publicznej. „Humanite“ pisze
" i  powyższy temat:

Rząd francuski przeprowa­
dził nową ofensywę policyjną 
na Polaków i na polskie or­
ganizacje demokratyczne. Ak­
cja. policyjna nosiła szczegól­
nie Odrażający charakter. Ja­
kie są cele tej prowokacji anty 
polskiej ? Chodzi przede wszy­
stkim o to, by pozbawić pol­
skie organizacje masowe ich 
demokratycznego kierownic­
twa, by ułatwić pracę agen­
tom faszystowskim. Moch 
pragnąłby przekształcić robo­
tników polskich w armię łami 
strajków pozbawioną ochrony 
konsularnej i podporządkowa­
ną presji policyjnej.

Terror policyjny, uprawia­
ny wobec Polaków, ma na ce­
lu przygotowanie „pomyślnej

atmosfery" dla ogólnej akcji 
antyrobotniczej. Uderza się 
najpierw w cudzoziemców, by 
potem kontynuować akcję w 
stosunku do Francuzów. Rząd 
francuski stosuje klasyczny 
proceder. Ta sama pałka poli­
cyjna, te same kajdanki, któ­
rych się używa przeciwko Po­
lakom, Hiszpanom, Grekom, 
Włochom, Rumunom — mają 
być zastosowane również prze 
ciwko Francuzom.

Pogrom Polaków we Fran­
cji ma jeszcze inny cel. Rząd 
pragnie „usprawiedliwić" sa­
botaż stosunków handlowych 
polsko - francuskich. Sabotaż 
ten stosowany jest na rozkaz 
Amerykanów. Amerykanie są 
bowiem przerażeni szybkim 
tempem odbudowy Polski de­
mokratycznej. Przyznał to 
„New Jork Herald Tribune", 
który zmuszony sjwięr-

Oiiś
Wielka wlec  

w H ali Ludowej
ORZZ zawiadamia, że 

dziś o godz. 16-ej w Hali 
Ludowej odbędzie się wiel 
ki wiec protestacyjny prze 
ciwko prowokacyjnej, an­
typolskiej polityce reakcyj 
nego rządu francuskiego.

Komuniści francuscy występują
przeciw haniebnym  zarządzeniom  

rządu  B idau lt — Mocha
GENEWA. (PAP) Z Paryża 

donoszą, że biuro polityczne 
Komunistycznej Partii Fran­
cji ogłosiło rezolucję, stwier­
dzającą m. in.:

Biuro Polityczne KPF ener­
gicznie protestuje przeciwko 
haniebnym zarządzeniom po­
licyjnym, wydanym przez 
rząd w stosunku do Polaków 
i ich demokratycznych orga­
nizacji kulturalnych.

Prowokacje policyjne wcho 
dzą w ramy ukartowanego 
planu sabotowania stosunków 
handlowych i dyplomatycz­
nych z Polską. Tym samym 
stanowią one akty zbrodnicze 
go spisku imperialistów prze 
ciwko pokojowi.

Biuro Polityczne potępia 
kroki podjęte przez rząd fran 
cuski jako „Ciężką obrazę w 
stosunku do Polski', tradycyj­
nego sprzymierzeńca Francji"

i jako „absolutnie sprzeczne 
z interesem Francji".

W zakończeniu biuro wzy­
wa wszystkich patriotów, de­
mokratów i b. członków ru­
chu oporu, aby przyłączyli się 
do protestów w obronie przy­
jaźni francusko-polskie], nie- 
zawisłości i pokoju.__________

dzić, że Polska osiągnęła zdu­
miewające rezultaty w swym 
rozwoju gospodarczym W 
tym stania rzeczy Departa­
ment Stanu pragnąłby wstrzy 
mać wymianę handlową ze 
wschodem a rząd francuski nie 
waha się ślepo spełniać życzę 
nia Waszyngtonu, mimo że 
poświęca on tym samym in­
teresy Francji.

„Liberation" podkreśla, że 
akcja policyjna skierowana 
przeciwko Polakom żywo przy 
pominą operacje policji Vichy 
z udziałem gestapowców. „Li­
beration" ostro potępia rząd 
francuski za sabotowanie sto­
sunków handlowych z Polską.

Mao Tse^Tung złożył hołd
pam ięci Lenina

MOSKWA (PAP). — Prze 
wodniczący centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tung ?wie 
dził Mauzoleum Lenina i zło­
żył wieniec z następującym 
napisem w języku chińskim i 
rosyjskim: „Leninowi — wiel 
kiemu nauczycielowi Rewolu­
cji — Mao Tse - Tung. 11 sty 
czeń 1950 r."

Mao Tse - Tungowi towa­
rzyszyli ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w ZSRR 
Wan Czia - Sian i prof. Czen 
Po-Ta.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Si-wernik 
przyjął przewodniczącego cen 
tralnego rządu Chińskiej Ra 
publiki Ludowej Mao Tse-Tun 
ga.

Zw iązek  Radziecki staw ia  w n io sek :

Usunąć z Rady Bezpieczeństwa
przedstaw icie la  K u om in iangu

NOWY JORK (PAP). W 
ostatnich dniach odbyło się 
pierwsze w bieżącym roku po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa. Na porządku dziennym 
znajdowała się dyskusja nad 
rezolucją Generalnego Zgro- 
madsenia ONZ w siprawie 
„rMukcjr sił zbrojnych i zbro 
jeń tzw. „zwykłych".

Na początku posiedzenia 
przedstawiciel ZSRR Malik 
złożył oświadczenie, przypo­
minając treść depeszy wysto­
sowanej przez min. spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Czou Eń-Lai 
do członków Rady Bezpieezeń 
stwa, w której domagał się u- 
sunięcia z Rady przedstawi­
ciela kuomintangowskiej kliki 
reakcyjnej.

Malik oświadczył, że delega 
cja ZSRR nie będzie brała u- 
działu w pracy Rady Bezpie­
czeństwa dopóty, dopóki 
przedstawiciel kuomintangow- 
ski nie będzie usunięty z Ra­
dy.

W związku z tym delegacja 
ZSRR składa wniosek wyklu­
czenia z Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciela kuomintangow

. Przedstawiciel Kuomintąn- 
gu, który przewodniczył obra­
dom, usiłując odroczyć dy­
skusję nad wnioskiem radziec 
kim zaproponował, by rezolu-

cja radziecka rozpatrzona by­
ła na „specjalnym posiedze­
niu" Rady.

Przedstawiciel ZSRR wypo­
wiedział się przeciwko tej pro 
pozycji.

Delegat kuomintangowski 
wykorzystując' fakt, że jest 
przewodniczącym poddał swój 
Wniosek pod głosowanie.

Poparli go przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii, Francji, Norwegii, Kuby, 
Ekwadoru i Egiptu. Przedsta­
wiciel Indii wstrzymał się od

Po głosowaniu Malik oświad 
czył: Jako przedstawiciel
ZSRR nie mogę brać udziału

w pracy Rady Bezpieczeństwa 
dopóty, dopóki przedstawiciel 
kuomintangowski nie będzie 
usunięty z jej składu. Kieru­
jąc się tymi motywami .ópupz- 
czam posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa.

Przedstawiciel Indii wypo­
wiedział się za przerwaniem 
posiedzenia i rozpatrzeniem 
propozycji radzieckiij na na* 
stępnym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa. "

Większość Rady bez głoso­
wania postanowiła przerwać 
posiedzenie 1 rozpatrzeć pro­
pozycję ZSRR na' następnym 
posiedzeniu.

Mk dzież włocławska prolestufe
przeciw prieślaJowaniom Polaków we Francji

W piątek odbył się w auli 
szkoły RTPD we Wrocławiu 
zorganizowany przez młodzież 
Państwowej Szkoły Pracy Spo 
łecznej wiec protestacyjny 
przeciw prześladowaniom Po­
laków i rozwiązaniu polskich 
organizacji społecznych we 
Francji.

Okolicznościowe przemówie 
nie, naświetlające tło wypad­
ków, wygłosił ób- Antoni 
Lach. wiceprezes Koła TPPR 
w Szkole Pracy Społecznej 1 
uczeń, tej szkoły. , •

O BERLIN. W Berlinie, w gma­
chu biblioteki państwowej, otwar 
to Wystawę Plakatu Polskiego. 

Wystawa ta obejmuje 102 nâ -

Wynalazek
czechosłowacki
PRAGA. Inżynier czecho­

słowacki J. Mateja skonstru­
ował specjalny aparat do me­
chanicznego tynkowania mu­
rów. Aparat ten. który może 
być obsługiwany nawet przez 
Siłę niefachową, zdolny jest 
otynkować w ciągu godziny 
50 m kwadratowych muru — 
czyli 400 m kwadratowych w 
ciągu jednego dnia pracy.

Przemysł czechosłowacki 
przystąpi w najbliższym cza­
s/e do seryjnej produkcji te1  
go aparatu.

Dzień  na Ziem iacli ZacliocSnicli
Awanse legnickich 

robotników
LEGNICA. Wielu robotników 

legnickich zakładów włókienni­
czych, którzy wyróżnili się su­
miennością 1 ofiarnością w pracy 
oraz zdolnościami organizacyjny­
mi, awansowano na kierownicze 
stanowiska w zakładach,

Ob. Rotblit — ślusarz 1 ob. Gel- 
berg — robotnik zostali mianowa 
ni kierownikami oddziałów; rete-

dyrekcji został robotnik magazy­
nu ob. Banaśklewicz, stanowiska

Premie dla przodowników 
pracy w Chojnowie

Państwu ponad 28 mil. zł oszczęd­
ności.
botnicy ob. ob, Palatyńskj 1 Dy- 
mas. Szeregowy strażak ob. Sui­

ta zakładowej straży pożarnej.

Spółdzielnia produkcyjna 
powstała w Bielanach

© LEGNICA. Osadnicy gromady 
Bielany (gm. Wądroże Wielkie) 
postanowili zrzeszyć się w spół­
dzielnię produkcyjną.

niorolnl chłopi. (Kb)

Górnik — przewodniczącym
PRZZ w Kłodzku

@ KŁODZKO. Reemigrant z 

cujący dotychczas jako przewod-

funlę^lostlł ntWstanowisfc>‘ prze 
wodniczącego Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Kłodz-

PRZZ ob. Kozulaj b. robotnik fa 
bryki urządzeń technicznych, mia 
nowany został sekretarzem ORZZ 
wa Wrocławiu, /

28 mil. zł oszczędności 
przyniosły wynalazki i po­
mysły metalowców wrocław

© WROCŁAW. Ogólna liczba o-

wspólzawodnictwie pracy w fabry 
kach 1 zakładach metalowych Wro

roku ub. wypłacono ponad 2,5 mi 
Ilona zł premii dla przodujących 
robotników tych zakładów i fa-_ 
bryk.

Równie pomyślnie rozwija się 
ruch racjonalizacji, pracy. Odzna 
czono 1 nagrodzono premiami w 
ub. roku 216 metalowców, których 
wynalazki, pomysły racjonalizator 
skls i usprawnienia przyniosły.

0  CHOJNOW: Za wydajną pra

aukcyjnych . nagrodzeni zostali

dnościowych PKO następujący 
przodownicy pracy - .w, zakładzie 
nr. 4 'Dolnośląskich Fabryk Wyro; 
bów Blaszanych w. Chojnowie —

Bor. ’

Awans społeczny 
żarskiego robotnika

samorządowym w żarskie] Spół­
dzielni , Spożywców został były ro 
botnik tej spółdzielni Maksymilian 
Worek.

Jako syn robotnika. Od wczesnej

kiej fabryce wagonów, udzielając 
się pracy organizacyjnej wśród 
robotników. Obecnie bierze on 
żywy udział w pracy społecznej

Komunikat narciarski
o  JELENIA GORA. Obserwato­

rium na Śnieżce komunikuje: W

czu pokrywa śnieżna — 84 cm, 

'tarskle bardzo dobre, (steri

Podstępne knowania reak­
cyjnego rządu Bidault i Mo- 
cha — podkreślił z naciskiem 
mówca — skazane sa na nie­
powodzenie, gdyż klasa robot­
nicza Francji w zupełności 
solidaryzuje się z Polonią 
francuską i międzynarodo­
wym obozem postąpu 1 poko­
ju ze Związkiem Radzieckim

Słuchacze gorąco reagowali 
na stówa mówcy. Wzniesiono 
okrzyki: Precz z rządem
zdrajców ł terrorystów impe­
rialistycznych we Francji! 
Niech żyje jedność klasy ro­
botniczej całego świata w wal 
ee o pokójl

W zakończeniu manifestacji 
uczliiowie uchwalili rezolucję] 
domagającą się -zaprzestania 
represji w stosunku do Pola­
ków we Francji.

W  skrótach
9  RZYM. Przed trybunałem woj 

ikowym w Atenach ro-zpoęząt się 
proces 118-tu patriotów greckich;' 
oskarżonych o przynależność do 
partii komunistycznej. Prawie
wszyscy oskarżeni są działaczami 
órgąnizacji związkowych.

*  WARSZAWA. W ramach
współpracy kulturalnej polsko-,
czechosłowackiej udają się w naj 
bliższych dniach na gościnne wy. 
stępy do Czechosłowacji skrzy­
paczka Eugenia Umińska oraz dy, 
rygent Stanisław Wisłocki.

o  OLSZTYN. W ciągu pierw­
szej dekady stycznia br. społe­
czeństwo woj. olsztyńskiego ofia­
rowało na odbudowę Warszawy, 
ponad 3.6 mil. zł.
0  WARSZAWA. Uchwałą Koml 

tetu Mifllstrów do Spraw Kultu-

Łodzl została przekształoona na 
„Państwową Wyższą Szkołę FU-

boTników zakładów metalurgicz­
nych „Ommir" w Rzymie, którzy 
przez 60 dni okupowali fabrykę, 
zakończyła się Ich pełnym - zwy­
cięstwem. Robotnicy fabryki uzy 
skali wypłatę zaległych należno­
ści,

NA ZDJĘCIU — MIN. DĄB-KOCIOŁ I WICEMIN. TKACZOW 
OGLĄDAJĄ SPRZĘT FILMOWY. Fot. Film PolsM



S Ł O W O  P O L S K I E

BHans Roku Mickiewiczowskiego

60 iys. imprez ku czci Poety
urządzono w ca tym k ra ju  

W Warszawie, Kokowie 1 Poznaniu simą pomniki Wieszczu *
WARSZAWA (PAP) Za­

powiedziane na 28 bm. odsło­
nięcie zniszczonego przez oku­
panta, a obecnie odbudowane- 
g". pomnika Adama Mickiewi­
cza w Warszawie będzie uko­
ronowaniem Roku Mickiewi­
czowskiego, roku, w którym 
Polska a z nią cała słowiań­
szczyzna godnie uczciła 150 
rocznicę urodzin wielkiego poe­
ty, szermierza idei wolności i 
postępu.

Według sprawozdania z dzia 
łalności Ogólnopolskiego Komi­
tetu Mickiewiczowskiego ogól­
na liczba urządzonych imprez 
mickiewiczowskich wynosiła 
ok. 60.000. W poszczególnych 
województwach przebieg ob­
chodów odznaczał się nie tylko 
znaczną ilością zorganizowa­
nych imprez, ale również cie­
kawą, odbiegającą od utartych 
szablonów koncepcją.

Doniosłą rolę w dziedzinie 
upowszechnienia twórczości 
Mickiewicza odegrały teatry. 
Jedną z najciekawszych insce­
nizacji teatralnych była wysta­
wiona przez Teatr Rapsodycz­
ny w Krakowie inscenizacja 
„Pana Tadeusza".

W zakresie wystaw zorgani­
zowano przede wszystkim Cen­
tralną Wystawę Mickiewiczow­
ską w Muzeum Narodowym. 
Wystawa zgromadziła ok. 2.000 
eksponatów, obrazujących ży­
cie i twórczość Mickiewicza ja­
ko poety, publicysty i działa­
cza społecznego. Wystawę tę, 
która była otwarta przez 3 mie 
siące, zwiedziło ok. 250 tys. 
osób. Udostępniono zwiedzenie 
wystawy masowym wyciecz­
kom świata pracy z całego

Po zamknięciu wystawy w 
Warszawie, została ona w ca­
łości przewieziona do Krako­
wa, gdzie zwiedziło ją około 
220 tys. osób. Z Krakowa wy­
stawę skierowano do Wrocła­

wia, gdzie będzie otwarta do 
połowy stycznia br., po czym 
zostanie przewieziona do Poz-

W listopadzie ub. roku wy­
ruszyły z Warszawy, Krako­
wa, Poznania i Wrocławia 4 
wystawy objazdowe, zorgani­
zowane z inicjatywy komitetu 
przez Związek Historyków 
Sztuki i Kultury. Wystawy, 
złożone z fotokopii i pierwodru 
ków, przewożone na samocho­
dach ciężarowych, objeżdżają 
miasta powiatowe i uzdrowi­
ska, gdzie urządzane S£ poka­
zy w gmachach publicznych.

W ramach akcji wydawni­
czej biuro Komitetu wydało do­
tychczas m. in. broszury H. 
Szypera „Adam Mickiewicz" i 
M. Jastruna „Poeta wolności 1

braterstwa", „Instrukcje w 
sprawie organizowania obcho­
dów ku czci Mickiewicza", nu­
ty pieśni do słów Mickiewi­
cza, pocztówki z podobizną 
Poety, odznaki pamiątkowe, u- 
lotki etc. Nagrano też na pły­

ty pieśni i recytacje utworów 
Mickiewicza.

Odrębną pozycją, związaną 
z Rokiem Mickiewiczowskim, 
są pomniki poety, które poza 
Warszawą — staną w Krako­
wie i Poznaniu.

700 kół szkolnych
pracuje na  Dolnym kląsku

WROCŁAW. Obecnie czyn­
nych jest na terenie szkół 
dolnośląskich ponad 700 kół 
szkolnych ZMP, które zrze­
szają w swych szeregach 35 
tys. uczniów.

Koła te prowadza systema­
tyczną akcję szkolenia poli­
tycznego, podnosząc w mło- 
dzieży świadomość konieczno-

Praed  a ta k ie m  n a  Form ozę i H a inan

Chiński kontynent 
wyzwolony

PEKIN (PAP). Działania 
wojenne na kontynencie chiń­
skim definitywnie się zakoń­
czyły, z wyjątkiem górskich 
obszarów Tybetu. Agencja No 
wych Chin podała w związku 
z tym przegląd zwycięskiej 
kampanii armii ludowej oraz 
sytuacji resztek wojsk kuomin 
tangowskich, które schroniły 
się na Formozie, Hainanie i 
na kilku pomniejszych wy-

Trzy armie ludowe zakoń­
czyły operacje wojskowe w 
dniu 29 grudnia 1949 roku, 
wyzwalając całe południowe i 
południowo - zachodnie Chiny. 
W ciągu niespełna 2 miesięcy 
armie te przebyły w intensyw 
nym marszu ponad 1.700 km, 
walcząc w niesłychanie cięż­
kich warunkach terenowych.

Minister N ieszporek
o  zadan iach  górników

KATOWICE (PAP). ___
Górnictwa i Energetyki, Ry­
szard -Nieszporek, przybył do­
statnio na Śląsk, gdzie odbył 
z przedstawicielami kierownic 
twa i załóg zjednoczeń i ko­
palń przemysłu węglowego sze 
reg konferencji. Przedmiotem 
konferencji była analiza bieżą 
cych zagadnień produkcyjnych 
górnictwa.

Min. Nieszporek podkreślił 
w czasie konferencji m. in., że 
plan na rok obecny — pierw­
szy etap realizacji planu 6-lęi 
niego * — stawia przemysłowi

węglowemu poważne zadanie i 
wymagać będzie podniesienia 
wydajności pracy.

Minister stwierdził, że w naj 
bliższych dniach zrealizowane 
zostanie po raz pierwszy jedno 
z postanowień Karty Górni­
czej i we wszystkich kopal­
niach i innych zakładach na­
stąpi wypłata specjalnego wy 
nagrodzenia kwartalnego dla 
górników zatrudnionych pod 
ziemią oraz techników i inży­
nierów górnictwa węglowego 
za IV kwartał ub. roku.

Sukcesy Wietnamczyków
w walce-z Francuzam i

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
ładio Yietnamu, wojska viet- 
namskie w ciągu grudnia roku 
Ubiegłego przeprowadziły sze­
reg pomyślnych operacji prze 
ciwko francuskim wojskom ko 
lonialnym na zachód od Hanoi. 
Pozycje francuskie w okoli- 
jach miasta Hoabina (60 km 
ta zachód od Hanoi), jak rów 
hież to miasto niejednokrotnie 
fcyło atakowane.

Wojska francuskie poniosły 
poważne straty. Vietnamczycy 
.niszczyli 6 arsenałów francu­

skich oraz rezydencję francu­
skiego namiestnika.

W czasie ostatniego natar­
cia wojsk vietnamskich na od 
cinku Hoabin zniszczono 18 po 
sterunków, zabito 420, raniono 
158 i wzięto do niewoli 218 
żołnierzy francuskich. Ponad­
to wojska vietnamskie wzięły 
bogatą zdobycz, m. in. wiele 
karabinów maszynowych i moż 
dzierzy.

W wyniku tych operacji woj 
ska vietnamskie wyzwoliły te­
rytorium o powierzchni 10 00  
kilometrów kwadratowych.

Nieprzyjacielskie siły kuo- 
mintangowskie nie przekra­
czają w chwili obecnej 350 ty­
sięcy żołnierzy.

Głównym zadaniem armii 
ludowej na najbliższą przy­
szłość jest wyzwolenie Formo­
zy, Hainanu i Tybetu oraz 
zlikwidowanie band sabotaży- 
stów i grup agentów kuomin- 
tangowskich i imperialistycz­
nych, które próbują rozwijać 
działalność na wyzwolonych 
terenach Chin.

ści rzetelnej nauki 1 rozwija­
jąc samopomoc koleżeńską.

W ciągu ostatniego półro­
cza koła szkolne ZMP zorga­
nizowały 256 stałych komple­
tów samopomocy koleżeń­
skiej w nauce, skupiających 
12.500 uczniów szkół ogólno­
kształcących i zawodowych.

W ramach zajęć świetlico­
wych koła szkolne ZMP urzą 
dzają konkursy naukowe, cie­
szące się wielkm powodze­
niem wśród młodzieży zorga­
nizowanej- i niezorganizowa-

W celu osiągnięcia jeszcze 
lepszych wyników w dziedzi­
nie walki o punktualność, su­
mienność w nauce i pracy or­
ganizacyjnej, koła szkolne 
ZMP rozpoczęły masowe
współzawodnictwo między­
szkolne i międzyklasowe.

Dzieciobójcy
m onarcho -iasz jstow sc j

# BUKARESZT. Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej zwolniło Teodora Rudenko ze

s ki ego w Jugosławii 1 mianowało 
go ambasadorem w Chińskiej Re 
publice Ludowej.

Pow . oleśnicki przoduje
w  upow szechn ian iu  ośw iaty  ro ln iczej

WROCŁAW. Dp przodują­
cych pod względem upo­
wszechniania oświaty rolni­
czej należy na Dolnym Śląsku 
powiat Oleśnica.

■W roku ubiegłym w po­
szczególnych gminach powia­
tu zorganizowano pokazowe 
demonstracje nawożenia i 
upraw lekarskich oraz zbożo­
wych, posiano bloki nasienne 
>z kwalifikowanym zbożem o* 
zimym oraz przeprowadzono 
pokazy budowy silosów. W ce 
łu pogłębienia wiedzy facho­

wej rolników zorganizowano 
w gromadach szereg kursów, 
na których przeszkolono po­
nad tysiąc chłopów. Ponadto 
zorganizowano kilkadziesiąt 
zespołów uprawowych i ho­
dowlanych.

W. 25 szkołach . przysposobię 
nia rolniczego przeszkolono 
około 800 młodzieży wiejskiej.

W r̂bieżącym roku akcja 
szkolehia chłopów i młodzie­
ży wiejskiej ulegnie w powie-! 
cie dalszemu rozszerzeniu.

W krajaeh demokracji ludo­
wej przebywa obecnie i wy­
chowuje się kilka tysięcy dzie 
ci greckich. W swoim czasie 
— zgodnie z wolą ich rodzi­
ców - partyzantów •—• zosta­
ły one w ten sposób uratowa­
ne z krwawych łap Tsaldari- 
sa i s-ki.

Dziennikarze wielu krajów 
niejednokrotnie mieli możność 
stwierdzić, że ewakuowane 
dzieci żyją w bardzo dobrych 
warunkach i otoczone są tro­
skliwą opieką. Jednakże grec­
cy najmici imperializmu ame­
rykańskiego wszelkimi siłami 
dążą do oszkalowania w o- 
czach ludu pracującego Grecji 
najlepszych jego przyjaciół — 
masy pracujące krajów demo­
kracji ludowej. Ostatnio klika 
monarcho - faszystowska i jej 
opiekunowie rozpoczęli gwał­
towną kampanię oszczerstw 
przeciw tym krajom, oskarża­
jąc. je o rzekome złe traktowa 
nie dzieci greckich. Królowa 
Fryderyka oraz arcybiskup 
Spiridon, minister Tsaldaris i 
poseł angielski w Atenach, 
Norton, złożyli prowokacyjne 
oświadczenia o losie ewakuo­
wanych dzieci.

Wszyscy oni wołają zgod­
nym chórem, że jakoby tysią­
ce dzieci greckich bezlitośnie 
wydarto z objęć rodzicielskich 
i wywieziono przemocą do ob­
cych krajów. Królowa Fryde­
ryka przekazała nawet Mię­
dzynarodowemu Czerwonemu 
Krzyżowi listę „porwanych" 
dzieci, których powrotu doma 
gają się rodzice.

Tymczasem stacja radiowa 
„Wolna Grecja", podając na­
zwiska dzieci, które znalazły 
schronienie w krajach demo­
kracji ludowej, zakomuniko­
wała, że rodzice tych dzieci 
są albo razem z nimi, albo zo­
stali zabici lub uwięzieni przez 
rząd monarcho - faszystow-

Okazało się więc, że lista na 
zwisk, podanych przez królo- 
wę Fryderykę, jest tak samo 
fałszywa, jak jej ubolewania 
nad losem dzieci greckich.

Klika reakcjonistów grec-

Kom unikat Agencji Tass

Zdrada, szpiegostwo i dywersja
będą k aran e ś m ie r c ią

MOSKWA. (PAP) Agencja 
Tass ogłosiła następujący ko­
munikat:

Wskutek napływających z 
republik związkowych oraz 
od związków zawodowych, or 
ganizacji chłopskich i działa­
czy kultury wypowiedzi w 
sprawie konieczności zmiany 
dekretu, znoszącego karę 
śmierci, w ten sposób, aby 
dekret nie dotyczył zdrajców 
ojczyzny, szpiegów oraz dy- 
wersantów, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR postana-

1. Dopuścić stosowanie ka­
ry śmierci jako najwyższego 
wymiaru kary wobec zdraj­
ców ojczyzny, szpiegów 1  dy-

wersantów — jako wyjątku 
od postanowień dekretu z 26 
maja 1947 r., znoszącego karę

2. Nadać dekretowi niniej­
szemu » moc obowiązującą z 
dniem jego ogłoszenia.

kich „martwi się“ specjalni* 
z tego powodu, że dzieci grec­
kie w krajach demokracji lu­
dowej wychowywane są w du» 
chu socjalistycznym. Wycho- j 
wanie socjalistyczne zaszcze­
pia ludziom najszlachetniejsi* 
uczucia: miłość ojczyzny, mi. 
łość własnego narodu, uczci­
wość i oddanie sprawie pokojn 
i demokracji. Takiego wycho­
wania nie uznaje banda monar 
cho - faszystowska, ciemiężą­
ca naród grecki. Pragnęłaby 
ona wychować te dzieci w zu­
pełnie innym duchu, takim, 
jaki panuje w greckich obo­
zach „wychowawczych". W 
jednym z tych obozów, miesz­
czącym się na osławionej wy­
spie Makronisos, „wychowuje1* 
się ponad 370 dzieci, oskarżo­
nych o „przestępstwa politycz 
ne". Wobec tych młodocianych * 
„przestępców" stosuje się me­
tody szykan, tortur i gwał­
tów. W jednym z więzień ateń 
skich, w Kalitei, przebywa w 
strasznych warunkach .150 
chłopców i dziewcząt w wieku ‘ 
od 14 do 17 lat.

Jak podaje gazeta grecka 
„Machiw, w jednej z najbrud­
niejszych dzielnic Aten mieści 
się przytułek dla dzieci. Wy­
chowankowie tego przytułku 
przymierają głodem, odziani 
są w brudne łachmany. Śmier 
telność wśród tych nieszczę­
snych ofiar faszyzmu jest o- 
gromna.

Pomimo tych niewątpliwych 
faktów, dzieciobójcy monar­
cho - faszystowscy nie zaprze 
stając oszczerczej kampanii 
przeciwko krajom demokracji, 
ludowej, rozesłali na wszyst­
kie strony świata obłudne pro 
śby zwrócenia dzieci greckich 
ich rodzicom, którzy — przy-; 
pominamy — albo zginęli, al­
bo męczą się w więzieniach.

Wszczęta przez greckich 
monarcho - faszystów kampa-: 
nia oszczercza przeciwko kra­
jom demokracji ludowej ma 
jedynie na celu odwrócenie 
światowej opinii społecznej, 
od potwornych zbrodni grec­
kich „dzieciobójców".

G. Stielcow

n a d w o d n a  aj-atoraęfa

K atastro fa  m ł i  b h o p z m

LONDYN. (PAP) Brytyjska 
łódź podwodna „Truculant“ 
zatonęła w kanale La Manche 
przy ujściu Tamizy . wskutek 
zderzenia ze stałkiim szyfcdz 
kim „Div;na“. W chwili zde­
rzenia łódź podwodna płynę­
ła na powierzchni morza, tak 
że kapitana i kilku maryna­
rzy, znajdujących się na po- 
kład*ip. zdołano natychmiast
uratować. Po zderzeniu łódź 
podwodna zatonęła w kilka 
minut i większość załogi zo­
stała uwięziona na dnie mo­
rza. Statek „Divina“, silnie 
uszkodzony osiadł na mieliź­
nie.

Okrętom brytyjskim, które 
przybyły na ratunek, udało 
się odnaleźć miejsce zatonię­
cia łodzi i nurkowie ustalili, 
że leży on na piaszczystym

dnie na głębokości 18 me-i 
trów. Załoga odpowiada na 
sygnały nurków. Przypuszczał] 
się, że 58 marynarzy uwięzio-i 
nych jest wewnątrz łodzi. Ma 
ją oni zapas powietrza na o- 
koło 40 godzin.

LONDYN (PAP). Admira- 
licja brytyjska ogłosiła komu­
nikat, stwierdzający, że nie 
można już liczyć na uratowa­
nie pozostałych w łodzi pod­
wodnej' członków załogi. We­
wnątrz łodzi pozostało jeszczo.; 
52 marynarzy. Uratowano łąę* 
nie 25 członków załogi oraz 
wyłowiono zwłoki 9 maryna­
rzy.

W czasie akcji ratunkowej' 
rozbił się bombowiec brytyj­
ski. 5-osobowa załoga zginęła.'

Usprawnienie kontraktacji i handlu
zadaniem Min. Handlu Wewnęiiznega

Ministerstwem Handlu We­
wnętrznego. Szczególnie zary­
sowuje się wzrost zakresu 
działalności Ministerstwa na 
odcinku skupu i kontraktacji 
artykułów rolnych, rozbudo­

Powieść jakiej jeszcze nie znamy 
^Dzieje  jedn ego  życia«

Z dniem 1 lutego 1950 roku 
„Słowo Polskie" rozpoczyna 
Srak najpiękniejszej powieści 
ł> miłości pt. „DZIEJE JED­
NEGO ŻYCIA" („Un vie“ ).

Autorem tej powieści jest 
łnistrz prozy francuskiej, pi­
sarz o światowej sławie, wiel­
ki poeta porywów duszy ludz­
kiej — Guy ue Maupassant.

„Dzieje jednego łycia" od­
twarzaj-;. byt schodzącej ze sce 
Jiy życia narodu arystokracji 
francuskiej, jej pustkę i ni­
cość moralną. W środowisku, 
pozbawionych zasad ludzi, bo­
haterka powieści — kobieta o 
Jprawej duszy, przechodzi przez 
hiebywałe udręM i burze. Nie­
zrozumiana przez męża, obca 
'Światu próżności i egoizmu, 
'.̂ poniewierana i zapomniana—

stacza się w końcu na samo 
dno.

Trwdno o powieść bardziej 
wstrząsającą. Tchnie z niej 
rzetelna prawda, głęboka zna­
jomość psychiki ludzkiej i unie 
sień kobiecego serca.

Czyta się też „DZIEJE JED 
NEGO ŻYCIA" dosłownie jed­
nym tchem.

Znakomity mistrz prozy 
francuskiej odkrywa w tym 
romansie świat wewnętrzny 
człowieka, odtwarza niezrówna 
nym piórem prześliczne krajo­
brazy Francji, widzi wszystkie 
wzloty duszy, mówiąc o nich 
tak prosto, jak gdyby fotogra­
fował każde jej drgnienie.

Nie było jeszcze w odcinku 
„Słowa Polskiego" powieści tak 
oryginalnej i porywającej.

Ciągnienie Ł S S L f t J S  17 Mmi

SZMERY ODRY
Skarga mieszkańca 
Niemodlina

Jeden z naszych Czytel 
nlków U) Niemodlinie na 
Opolszczyźnle pisze do

„Poruszcie koniecznie w

dry'̂ następującą sprawę. 
Oto ostatnio po mielcie, 
w którym jedynym miej­
scem stałej rozrywki jest 
knajpka — gruchnęła 
wieść, że przyjechało ki­
no objazdowe z Katouiic. 
Przyjazd kina, będącego 
rzadkim goSciem na nie■ 
modlińskim bruku, wywo 
tał wielkie poruszenie w

Nyską. Uli ca tonęła u) 
egipskich ciemnościach ł 
błocie. Ani jednej lam­
py. Przez godzinę błądzi­
łem po wybojach i kału­
żach, aż wreszcie, dotar­
łem pod budynek, na któ 
rym z trudem przy bla­
sku fwiatl a podając ego z 
przeciwległego domu zdo­
łałem odcyfrować napis 
..Kino Bajka". Tak, to 
była rzeczywiście „bajka 
z tysiąca i jedne} bardzo 
ciemnych nocy".

Przy maleńkim okienku 
kasowym tłoczyła s(* gro

mada niewiast, mężczyzn 
1 dzieci. Tłum popychał 
się. Byłem zawstydzony. 
Niestety„ trzeba było 
stwierdzić, te najgorzej 
zachowywała się w kolej­
ce młodzież szkolna. Ode 
szła mi ochota na ódwie- 
dzenie kina.

A swoją drogą — Nie­
modlin, będący miastem 
powiatowym, powinien

Film Polski weźmie pod 
uwagę ten głos.

Bolączki stacji 
kolejowej 
w Szprotawie

ile kolejowym, została

rycznym budynku maga-

glym o SM metrów od pe 
ronu. Podróini po przy­
byciu na stację muszą iść

li cały kilometr. Często 
wobec opóźnionego otwar
natłoku podrótnych, nie 
motna jut wykupić bile­
tu i trzeba wsiadać do po

ciągu bez biletu, naroża-

szym klimacie zdarzają 
się deszcze a na^et^eg

też najskromniejszego 
choćby bufetu, w którym

Trzeba "* jakoś 3 zaradzić 
tym brakom.

Nieznana ulica 
we Wrocławiu

Jedna z naszych Czytel

ulicę Jagiełły we Wrocła

do nadawcy z dopiskiem:
— ul. Jagiełły we Wrocła

Sprawdziliśmy na pla­
nie miasta Wrocławia. U- 
lica Władysława Jagiełły 
istniała i istnieje. O zmia

peszę można było dorę­
czyć.

Nadużywanie 
karetki Pogotowia

Opolsłcle Pogotowie Ra­
tunkowe posiada trzy ka

retki. Niestety, zdarzają 
się poważne wypadki, w 
których nie można na­
tychmiast tnterweniować, 
gdyż karetki wezwane zo 
stały w błahej sprawie. 
Opolanie nadużywają Po 
gotowia. Nadmierne spo­
życie napojóic wyskolco-
nie okostne] lub grypa o 
niegroźnym prźebiegu —

tekstem dla wezwania Po 
gotowia.

Prawdziwą plagą stały 
się zwłaszcza wezwania 
do osób, które straciły 
chwilowo równowagę. 
Trudno żądać od pogoto­
wia, aby lekarz przy jeż-

kiem. Stan ten powinien

ne wzywanie karetki mo 
że czasami zaważyć na
życiu ludzkim, gdy nagła 
pomoc lekarska decyduje 
o uratowaniu naprawdę

mania wzywania Pogoto­
wia z błahych, powodów, 
świadczą najlepiej cyfry. 
W okresie od 16 listopa­
da do 31 grudnia wzywa­
no w ■ Opolu Pogotowie

“stycznia"Już

wy uspołecznionego handlu 
detalicznego, zarówno miej­
skiego jak i wiejskiego orai 
inwestycji, od których w du­
żym stopniu zależy realizacji 
planów rozbudowy sieci' haa«i 
dlowej, przechowalni, magaj 
zynów, chładni itp. urządzeń' 
obrotu towarowego.

Skup artykułów rolnych' 
przez handel uspołecznieni 
zwiększa się z każdym rOf 
kiem. Jednocześnie rozszerz# 
się zakres artykułów obję* 
tych kontraktacją. W roku go 
spodarczym 1950/51 kontrakt 
tacja artykułów rolnych obej-t 
mie również: pszenicę jarą,
grykę, fasolę, groch, wczesnê  
ziemniaki, niektórę zioła itp. 
Nadzór nad tymi zagadnienia, 
mi sprawuje nowoutworzony; 
departament skupu i kontra* 
tacji.

Działalność uspołecznionego 
handlu detalicznego wymaga 
wszechstronnego usprawnień 
nia, zarówno pod względens 
rozplanowania sieci sklepowi 
jak i unowocześnienia metod 
pracy. Utworzonemu ostatnio 
departamentowi handlu deta­
licznego podlega handel spół­
dzielczy w miastach (ok. 12 
tysięcy sklepów), handel de­
taliczny central państwowych* 
łącznie z PDT, oraz powstał® 
ostatnio w szeregu miast 
przedsiębiorstwa Miejskiego: 
Handlu Detalicznego. «

Sklepy wiejskie, w liczbi* 
ponad 22 tysiące, prowadzone 
przez spółdzielnie gminne, po 
siadają jeszcze wiele usterek, 
wymagających usunięcia. Ten 
dział handlu został skoncen­
trowany w biurze handla 
wiejskiego.

l i
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WARSZAWA. (PAP) Szyb­
ko postępujący rozwój han­
dlu uspołecznionego stawia u 
progu realizacji zadań planu 
6-letniego coraz poważniejsze 
ł coraz szersze zadania przed
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Na dolneślciskim froncie walki z analSabetysmem
...Anna Niedźwiecka na 

,i,wile wstrzymała oddech, a 
Totem -  gdy minęło pierw- 
»e wrażenie — zaczęła gwał 
•ownie wiązać pętlę końcami 
;hu3tki pod szyją. Była przy­
gotowana na tę chwilę, ale nie 
Siedziała, że to tak będzie. 
Odniosła' się jednak bohater­
ko z miejsca i uporawszy się 
M z chustą, poszła w kięrun 
cb stołu prezydialnego. Ugina 
•4 się pod ciężarem spojrzeń 
itu par oczu, ciekawych i ba- 
lawczych.
Niedźwiecka liczy lat 64, 

Je nie ma w niej dziś śladu 
rtarczego odrętwienia. Na jej 
iwarzy odbija się radość i du-

Powiatowa Rada Naro- 
jowa w Sycowie za pilne po­
stępy w nauce na kursach

kuje obyw. Annie Niedźwiec- 
Idej, nagradza ją premią pie­
niężną i życzy jej dalszych 
sukcesów w życiu — oświad­
cza przewodniczący PRN i 
przy tei okazji wypowiada 
parę serdecznych słów.
Potem krótko przemawia 

nagrodzona.
— Nie chcę być ciemna do 

końca życia — słowa jej 
brzmią jak najbardziej uro­
czysta deklaracja. — Gdy by- 
Jam młoda, nikt o mnie nie 
pamiętał. Chcieli bogacze, a- 
iebym była ciemna i pokor­
na, żeby oczy moje świata ja­
snego nie widziały, żebym nic 
nie rozumiała. To było daw­
niej. Dzisiaj już inne czasy 
przyszły. Nasz robotniczy i 
chłopski Rząd zaprowadził 
Snne porządki i my, dotych­
czas biedni, ciemni stajemy 
się ludźmi. I wiemy, że nowej 
Polsce to zawdzięczamy.

Anna Niedźwiecka wyraziła 
_j, co czuje i myśli o 30 lat od 
jliej młodszy robotnik, Broni­
sław Sobota, który również te 
go , dnia został wyróżniony 
przez Powiatową Radę Naro­
dową za pilne uczęszczanie 
na kurs dla analfabetów i po­
stępy w nauce. Anna Niedź- 
'yiecka wyraziła to, co czuje i 
myśli 51 tysięcy chłopów i ro 
botników województwa wroc­
ławskiego, analfabetów, ska­
kanych przez rządy sanacyjno 
Bbszarnicze na nędzny żywot 
pariasów, pozbawionych ra­
dości życia i możności świa­
domego uczestnictwa w życiu 
ipolecznym, kulturalnym i po 
litycznym. Celem usunięcia 
,tej hańbiącej spuścizny sana­
cji, obszarników i kapitali­
stów, Rząd Ludowy realizuje 
Ustawę z dnia 7 kwietnia 1949 
r. o likwidacji analfabetyzmu, 
przywraca życiu wielotysięcz­
ne rzesze Niedźwieckich i 
Sobót, czyni z nich świa­
domych obywateli' i budow­
niczych Polski Ludowej.
4. WYMOWA CYFR

wymowę. Łącznie z materia­
łem sprawozdawczym, zebra­
nym przez członków Woje­
wódzkiej Komisji w toku lu­
stracji terenowych i zawar­
tym w protokołach powiato­
wych i gminnych komisji, po 
zwoliły wysnuć ważne 
wnio"ski organizacyjne, któ­
rych realizacja zadecyduje o 
dalszych losach walki z anal­
fabetyzmem na terenie nasze 
go województwa.

Cyfry te wskazują przede 
wszystkim na konieczność dal 
szego uaktywnienia maso­
wych Organizacji społecznych, 
a szczególnie ZMP i Ligi Ko­
biet na odcinku walki z anal­
fabetyzmem.

DECYDUJĄ LUDZIE
Zastępca Przewodniczącego 

Wojewódzkiej Komisji ob. wo 
jewoda Szlapczyński słusznie 
podkreślił w swoje’ analizie, 
że nie obiektywne orzyczyny, 
lecz ludzie decydują o po­
wodzeniu akcji. Wysiłek o- 
fiarnych ludzi, umiejących 
planować i koordynować pra­
ce na tym odcinku, daje do­
bre rezultaty. Świadczą o 
tym liczne przykłady z tere­
nu. Na terenie województwa 
pracuje szereg powiatowych 
komisji, które pomyślnie wy­
wiązują Sie z nałożonych na 
nie zadań, umieją swoją 
działalność planować i koor- 
dynować wysiłki wszystkich

czynników społecznych, zain­
teresowanych w akcji likwi­
dacji analfabetyzmu. Do przo­
dujących komisji zaliczyć na­
leży: ząbkowicką, żarską 1
kłodzką. Od tych aktywnych 
komisji odcinają się rażąco

pojsdaty: Zgorzelec, Bystrzy­
ca, Lubin 1 Syców, które nie 
wykonały planu liczbowego 
organizacji kursów. W Szpro­
tawie powiatowa komisja w 
ogóle nie pracuje, a w Żaga­
niu jej działalność jest bez-

planowa, od przypadku do 
przypadku.

Na szczeblu gminnym wiele 
komisji nie stoi jeszcze na 
wysokości zadania. Na czoło, 
jako wzorowe, wysuwają się 
gmina Jeżów w pow. jelenio-

Zamiast betonu - leszczyna
Pom ysł Jeleniogórskiego rac jon a lizato ra  

obniża koszty robót m elioracyjnych
Usprawnienia i pomysły ra 

cjonalizatorskie mają szerokie 
zastosowanie nie tylko w prze 
myślę, przy produkcji, ale 
również w innych dziedzinach 
naszego życia gospodarczego. 
Bo np.’ usprawnienie zastoso­
wane przez inż. Baumana, Kie 
równika Rejonowego Urzędu 
Wodno - Melioracyjnego w Je 
leniej Górze przyniosło w ska 
li rocznej 168,2 proc. oszczęd­
ności. A niby to taka drobno­
stka. Zamiast betonowych stop 
ni, przy tworzeniu kaskad w 
górskich potokach zastosowa­
no kiszki faszynowe, czyli 
„płotki" splecionej i skrępo­
wanej drutem leszczyny. Znaj 
dujący się pod powierzchnią 
wody, mocno przybity palami 
chrust nie gnije i nie gorzej 
spełnia swe zadania od drogie 
go betonu.
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Antoni Mazur
ANTONI MAZUR, przewodniczą 

cy spółdzielni produkcyjne] w Bzi 
nicy Nowej koto Lublińca, kazał 
na siebie długo czekać.

— Krowa się nam ocieliła, więc 
mój stary ̂ musidoglądnąć — tłu-

Jej „sfery'1 — barczysty, ener­
giczny mężczyzna około trzydziest 
ki, z początku niechętnie, krótko 
opowiada o sobie. Ale gdy rozmo 
wa przechodzi na temat spółdziel 
ni, ożywia się.

Chcąc sobie jeszcze bardziej po­
lepszyć byt, w listopadzie 1946 r. 
wspólnie z kilkoma gospodarzami 
postanowiliśmy założyć spółdziel­
nię produkcyjną. Ciężko to nam 
szło. Wielu gospodarzy, a szcze­
gólnie ci. bogatsi, przeszkadzało 
nam i utrudniało jak tylko mogli. 
Opowiadano różne bzdury, straszo 
no. Aleśmy się nie ulękli i w li­
stopadzie 1949 r. założyliśmy jed­
nak spółdzielnię. Mnie wybrano 
przewodniczącym.

Mało nas było z początku — 
wszystkiego dziesięciu członków, 
ale stopniowo przyłączali się inni 
i dziś Jest już nas 3fl.

Mamy wspólnie 146 ha ziemi, w

rolnicze. Pożyczyliśmy sobie trak 
tor i oziminy obsialiśmy *już

W wielkiej walce z analfa­
betyzmem bierze udział cały 
Bktyw społeczny naszego wo­
jewództwa, lećz — niestety — 
Udział ten nie wszędzie jesz­
cze odpowiada wielkim po­
trzebom chwili obecnej. W 
skali województwa walką kie 
ruje Wojewódzki Pełnomoc­

n ik  Rządu, obi Henryk Koło­
dziejczyk, który przewodniczy 
Fojewódzkiej Komisji Spo­
łecznej do Walki z Analfabe­
tyzmem. W skład tej Komisji 
obok Wojewody i Kuratora 
Szkolnego wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich masowych 
organizacji społecznych,
Związków Zawodowych,
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, ZMP, Ligi Kobiet i in­
nych. Na terenie powiatów 
działają powiatowi pełnomoc­
nicy j powiatowe komisje spo 
leczne, na terenie gmin — 
gminne komisje i opiekuno­
wie społeczni.

Wojewódzka Komisja zana­
lizowała ostatnio dotychcza­
sowe osiągnięcia i braki i wy 
tyczy sobie zadania na przy 
szlość.

Przyjrzyjmy się cyfrom.
Ogółem kursów na terenie 

Województwa jest 2.537. W o- 
srodkach miejskich odbywa 
Si? 513 kursów, pozostałe o- 
bejmują wieś. Zwi jzki Zawo­
dowe zorganizowały i prowa­
dzą 256 kursów. Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej — 0 i1
We własnym zakresie. zorga­
nizowały i prowadzą kursy 
ZMP, Liga Kobiet, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego i in 

organizacje społeczne, któ­
re łącznie obejmują 39 proc. 
ogólnej Ilości kursów.
' W zakresie liczby słuchaczy, 
uczęszczających na kursy, wy 
konaliśmy plan w 114 proc. 
Gorzej jednak ma się rzecz z 
Wykonaniem planu organiza­
cyjnego kursów, których licz­
ba w stosunku do zaplanowa 
nych wyraża się cyfrą 84,5 
Proc.

Cyfry te, podane na zebra­
niu Wojewódzkimi Komisji 
Społecznej przez ob. Stubiedę, 
naczelnika Wydziału Kurato­
rium, mają charakterystyczną

ANTONI MAZUR
— Ciężko, bardzo ciężko oylo 

mi w domu. Było nas dziesięcioro

ski.a Już ód dziecka musiałem po­
magać ojcu w gospodarstwie.

Potem pracowałem Jako pomoc­
nik mularski. Niewiele tó dawa­
ło -  1 zł i 20 gr. za 10 godzin 
ciężkiej pracy. A i praca nie zaw 
sze była.

W czasie wojny pracowałem

Radzionkowie. Po wyzwoleniu

możliwości osiedlenia się na Zie-

PojeChaly na zachód 24 rodziny 
-  z mojej wioski pięć i, z sąsied­
niej dziewiętnaście. Osiedliliśmy 
się właśnie tu, w Bzinlcy. Począt 
kowo było ciężko, stopniowo Jed
nUu dochowałem trzech krów, 
gospodarstwo, Jak widzicie, mam

Popatrzcie dziś na naszą wieś. 
Elektryczność, światło w miesz­
kaniach i na ulicyl Urządziliśmy 
żlósfek świetlicę. Posiadamy biblio 
tekę — przeszło 400 tomów. We 
wsi są dwa radioodbiorniki, a o- 
statnio zakupiliśmy głośniki i

Opieka lekarska? A jakże, jest 
stała opieka lekarska. Przyjeżdża

artystyczne w ramach łączności 
fabryk ze wsią.

Jak widzicie, początek niezły.

krów i 2 jałówki oraz 1 buhaj — 
to nasz wspólny dorobek. Nasta­
wiamy się na - hodowlę krów i 
świń rasowych. JPrócz tego każdy 
członek spółdzielni po'siada po 
-dwie krowy z przychówkiem, kil 
ka świń, własne gospodarstwo 
przyzagrodowe — do 1 ha włącz-

^ edzawyciMzkąW‘NaJbarf^erCint?- 

kie i ich m̂etodŷ  praczy. W ped­

lem tę słynną pszenicę krzaczs-

łodydze — wyhodowaną przez ra­
dzieckich agronomów. Po prostu 
wierzyć się nie chciało. Myślę, że

dzielnię, to i u nas taka pszeni­
ca będzie rosła...

Teraz, gdy śniegi przykry­
ły tereny podgórskie, uniemoż 
liwiając prowadzenie wszelkich 
robót ziemnych, Rej. Urząd 
Wodno - Melioracyjny podsu­
mował swą działalność za ca 
ły rok ubiegły. A bilans to 
nie brzydki. Cyfra zaoszczę­
dzonych 12.139.301 złotych 
mówi sama za siebie. A trze­
ba wiedzieć, że osiągnięta zo­
stała przy robotach w czte­
rech powiatach: jeleniogór­
skim, zgorzeleckim, lwówec­
kim i lubańskim. Pieniądze te 
uzyskane dzięki pomysłowości 
techników i ofiarnej pracy 
wszystkich robotników. Na liś 
cie dokonanych prac znajduje 
się szereg poważnych pozycji: 
regulacja Czarnego Potoku w 
Brzezinicy, Łąkach i Świera­
dowie, melioracja stawów w 
Podgórzynie, budowa wału na 
Nysie Łużyckiej, drenowanie 
w Bukowcu, regulacja rzeki 
Siderki, Bobrawy i wielu in­
nych strumieni.

Miernikiem robót wykona­
nych przy wszelkiego rodzaju 
melioracjach jest t. zw. metr 
obliczeniowy, którego wartość 
odpowiada- pracy robotnika, po 
trzebnej na wykopanie w grun 
cie mineralnym 1  metra sześć, 
ziemi. W przeliczeniu na go-

tówkę wyraża się to sumą 
122 zł za 1 metr. Najlepszym 
obrazem ilustrującym ogrom 
robót będzie cyfra blisko 400 
tysięcy wykonanych metrów 
obliczeniowych.

Trzeba jeszcze dodać, że na 
Dolnym Śląsku poddano już 
melioracji 70 proc. gruntów 
wymagających teęo. Wartość 
urządzeń melioracyjnych w sa 
mym tylko powiecie jelenio­
górskim wynosi 3,5 miliarda 
zł, zrozumiałe jest, iż muszą 
one być stale konserwowane. 
Wymaga to przede wszystkim 
szkolenia fachowców. Nieste­
ty, zarządy gminne nie chcą 
przyznać etatów dla stałych 
strażników, a nawet jeden 
przeszkolony pracownik w Pie 
chowicach pracuje dotychczas 
jako pomocnik rachmistrza w 
gminie. Jedynie Wydział Po­
wiatowy w Lubaniu opłaca 
dwóch' stałych konserwato­
rów. W bieżącym roku zorga 
nizowane będą specjalne, bez­
płatne kursy, dla fachowców 
melioracyjnych.

Obowiązkiem naszym jest 
dbać o dobro państwowe. Dla 
tego też wierzymy, iż samo­
rząd znajdzie pewne sumy na 
zatrudnienie kilku koniecznych 
pracowników, (ster)

naózifck (Łzi^iainików

Jeszcze o mieszkaniach
Sprawa mieszkaniowa znowu 

wypłynęła na światło .dzienne we 
Wrocławiu, a to po uchwale MRN 
w sprawie nowych norm miesz­
kaniowych, wyrównujących pew-

jedyncze osoby dysponują wielo­
pokojowymi mieszkaniami, pod-

dżą się w ciasnych, ciemnych klit 
kach.

Nie wszyscy Jednak zrozumieli 
należycie sens tej uchwały. Np. Je 
den z naszych Czytelników pisze, 
Iż^w wyjątkowych ̂ wypadkach po

wet dwupokojowego mieszkania z

przykład: ma on przyjaciółkę, z 
którą żyje już kilka lat. Przyja­
ciółka ma dwa pokoje, w których 
mieszka jej kuzyn. Nasz Czytel­
nik mieszka w jednym pokoju ra­
zem ze swoją starą matką i wła- 
śnie ze względu na ową matkę 
nie chce się przeprowadzić do 
przyjaciółki, ale gotuje u niej i

Śladem naszych wypowiedzi
Ubezpiecza lnia Społeczna we

Wrocławiu, .w odpowiedzi na list 
ob Jana Ruteckiego, przebywają­
cego obecnie w Klinice Przeciw, 
gruźliczej, komunikuje, że Jako 
strażnikowi, a więc pracowniko­
wi fizycznemu, nie przysługuje 
mu w czasie choroby wypłata 
poborów od pracodawcy, tylko za

górskim, oraz gmina Kondra* 
towice w pow. strzelińsklm.
Opiekunowie społeczni w tych • 
gminach dzięki żywemu i ciąg 
łemu kontaktowi z uczestni­
kami kursów i częstemu by­
waniu na zajęciach, doprowa 
dzili do 90-cio procentowe] a 
nawet i wyższej frekwencji. _ 

Społeczeństwo naszego wo­
jewództwa w coraz większym 
stopniu docenia znaczenie ak­
cji walki z analfabetyzmem. 
Miarą tego jest ofiarna praca 
nauczycielstwa na kursach, »  
szczególnie nauczycieli spo­
łecznych, którzy do tej pracy 
wkładają serce i entuzjazm. 
Miąrą tego może być popra­
wiająca się z dnia na dzień 
frekwencja na kursach którą 
w przytłaczającej większości 
kursów waha się już w gra­
nicach od 60 do 80"/o (na wsi 
wyższa niż w mieście). W po- 
równaniu z listopadem ub. r. 
jest to poważne osiągnięcie. 
Miarą tego jest postawa u- 
czestników kursów Niedźwię- 
ckich i Sobót, którzy wraz
z elementami wiedzy uczą
się na kursach kochac Pol­
skę Ludową, rozumieć jej
cele i czynnie, świadomie, 
włączać się do ich realizacji.

STOIMY DOPIERO 
U PROGU NOWEJ DROGI 
Naczelnik Urzędu Poczto- 

wego w Bolesławcu swoją 
prowizję za kolportaż ,.Gro- 
mady“ przekazał na walkę z 
analfabetyzmem. Tysiące o- 
fiarnych obywateli złożyło do 
puszek ulicznych swoje zło­
tówki. W Tygodniu Walki z 
analfabetyzmem, który się od 
był w ub. miesiącu, społe­
czeństwo Dolnego Śląska po­
parło materialnie ze swej 
strony wielki wysiłek Rządu, 
wyrażający się ogromnymi 
cyframi, nieznanymi 1 nieno- 
towanymi w budżetach daw­
nej Polski.

Mimo poważnych dotych­
czasowych osiągnięć, stoimy 
dopiero u progu wielkiej dro­
gi, która ma doprowadzić do 
zupełnej likwidacji analfabe­
tyzmu w roku 1951. Przed 
partiami politycznymi, orga­
nizacjami społecznymi 1 
związkami zawodowymi stoi 
ogromne zadanie ożywienia 
życia świetlicowego, organizo­
wania zespołów dobrego czy­
tania i innych form pracy 
społeczno-kulturalnej, które 
zadecydują o utrwaleniu zwy 
cięstwa. Trzeba stworzyć taki . 
klimat życia społecznego i 
kulturalnego, ażeby uniemoż­
liwić nawrót do analfabetyz­
mu, tak charakterystyczny 
dla okresu przedwojennego, 
czasów krzywdy i pohańbie­
nia prostego człowieka w Pol-

„Honor naszego pokolenia 
zaangażowany jest w walce 
z nędzą i ciemnotą o dobro­
byt i oświatę" — powiedział
wiceminister oświaty prof. dr 
Henryk , Jabłoński w czasie 
debaty sejmowej nad ustają 
o likwidacji analfabetyzmu. 
Słowa te powinny wryć się ■ 
głęboko w świadomość akty­
wu społecznego Dolnego Ślą­
ska, gdzie procent analfa­
betów jest wyższy, aniżeli W 
innych rejonach Polski. W tej 
wielkiej akcji każdy świado- ■. 
my obywatel, partyjny czy 
bezpartyjny, może wziąć u- 
dział i podjąć się pracy, któ­
ra w sumie zadecyduje o tym, 
że w roku 1951 nie będzie 
w naszym województwie — 
podobnie jak w całej Polsce 
— ani jednego człowieka nie 
umiejącego czytać i pisać.

J. Dębek

N a  czas ie

W pierwszych latach powo­
jennych każde miasto poczyty­
wało sobie za punkt honoru 
ufundowanie nagrody literac­
kiej. Zarówno miasta woje­
wódzkie, jak i mniejsze, poszu­
kiwały gorączkowo laureatów, 
potrząsały listkami wawrzynu 
i czekami bankowymi, pragnąc 
zwabić jak największą ilość lu­
dzi pióra na swoje podwórko, 
zainteresować ich swoimi pro­
blemami, zdobyć — jak to się 
szumnie mówi — nieśmiertel­
ność. Dobre to były czasy dla 
literatów: spadał na ich gło­
wy deszcz nagród i zaszczytów, 
honory i tytuły, a nawet — 
nierzadko — kapelusze amba- 
sadorskie. .

Ta droga od wiersza do am­
basady rychło jednak urwała 
się — 1 to na najbardziej nie­
bezpiecznym zakręcie.

Wtedy właśnie, kiedy posta­
wiono przed pisarzami nowe 
zamówienia społeczne i kiedy 
zwyciężył socjalistyczny rea­
lizm, jako najsłuszniejsza, ale 
zarazem trudna metoda pisar-

goryczonych trochę pisarzy; 
przyda się na nim zdrowa kry­
tyka, ale i zdrowa samokryty­
ka.

Wróćmy jednak na nasze, 
wrocławskie podwórko.

Pisano już w artykule „Spra 
wy dobre i złe“ o niespełnio­
nych obietnicach Miejskiej Ra­
dy Narodowej, jeśli idzie o na­
grodę literacką Wrocławia na 
rok 1949. Nagroda ta — po 
raz pierwszy w dziejach pol­
skiego Wrocławia — nie zo­
stała nikomu przyznana. Pie­
niądze pozostały w banku, bo 
chyba nie zużyto ich na re­
mont dachów, komisja poprzê  
stała na jednym posiedzeniu. 
Rzecz utonęłaby w niepamięci, 
gdyby nie protest pisarzy. A 
mają oni do tego protestu peł­
ne prawo. ' _

Każda nagroda posiada swój 
statut. Statuty są na to, aby 
je przestrzegać. Skoro miasto 
raz ustanowiło pewną sumę 
(bardzo niewielką zresztą) na 
nagrodę literacką, nie powinno 
o niej zapominać. Nagrody li­
terackie nie są formą przeku­
pywania piór, ani emeryturą 
czcigodnych jubilatów. Są one 
słuszną przyczyną dumy mia­
sta, wyrazem uznania społe­

czeństwa dla pisarza, uczcze­
niem jego pracy. Inżynierowie 
dusz zasługują na to w zupeł-

Czy pisarze tylko wtedy pi­
sać będą o mieście, jeśli ono 
obdarzy ich nagrodą? Tak by­
wa w społeczeństwach kapita­
listycznych, nigdy u nas. Ta­
lent obiera sobie za temat rze­
czy wielkie; jeśli dzieją się one 
w najmniejszej wiosce, właś­
nie ta wioska stanie się are­
ną wydarzeń powieściowych. 
Nie o to nam chodzi; nie o 
fałszywą ambicję iezy chęć u- 
wieńczenia naszych prac i po-

Polska Ludowa docenia rolę 
literatury w procesie wycho­
wania człowieka w stopniu do­
tychczas niespotykanym. Am­
bicją każdego rejonu i każde­
go miasta tej Polski jest wal­
ka o najwyższe osiągnięcia w 
pracy i budownictwie.. Jestem 
pewny, że trud górniczy czy 
racjonalizatorstwo metalow­
ców, że mistrzowie oszczędza­
nia i pionierzy spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi staną się 
w niedalekiej przyszłości rów­
nie wspaniałymi bohaterami 
naszej literatury, jak siedem-

nastowieczni zagończycy, czy 
dziewiętnastowieczni kupcy.

Dziwne, dlaczego nagroda 
miasta Wrocławia pozostała w 
safesach bankowych. Czy może 
brak u nas literatów? Prze­
ciwnie, są i piszą. Czy są nie­
doskonali? Najpoważniejsza 

•krytyka wyraża się o tym prze 
ciwnie. Czemuż więc?

X jeszcze jedno: dlaczego
każdy zawód, każde rzemiosło,, 
każdy większy zakład pracy i 
organizacja społeczna posiada 
w Miejskiej Radzie Narodowej 
swego przedstawiciela, a nie 
posiadają ich wrocławscy lite­
raci? Wynikiem takiego pomi­
nięcia jest niesłuszne czasem 
lekceważenie, jest przemilcze­
nie ich bolączek i potrzeb. Nie­
wielka jest liczba naszych pi­
sarzy, to prawda, ale nie ilość, 
lecz jakość decyduje w litera-

Warto by te niedociągnięcia, 
“czy — chcielibyśmy w to wie­
rzyć — przeoczenia naprawie 
jak najszybciej. Właśnie gwoli 
szlachetnej ambicji miasta, 
gwoli dania wyrazu jego kul­
turalnym zamiłowaniom i dą­
żeniom.

Leszek Golimhi.

dotyózące wysokości zarobków 
przed zachorowaniem 

Jeśli chodzi o zwolnienie i  pra­
cy, to pracodawca nie ma prawa 
przez 3 miesiące wypowiadać pra

nym zakładzie pracował* dłużej, 
niż rok Jeśli' nie przepracował
wie 4 tygodni.

ściółce2'grozi^utrata** miSzkania. 
Czytelnik pyta, co ma robić: czy 
opuścić matkę, czy usunąć kuzy-

wydaje się, że prctóem niś jest 
taki trudny do rozwiązania: moż­
na załatwić wszystko polubownie, 
mieszkając w jednym pokoju, a 
drugi zostawiając do 'dyspozycji o- 
wego kuzyna.. Można też kuzyna 
prźenieść do pokoju matki, a mat 
kę przeprowadzić do jego pokoju, 
aby mieszkała razem z synem. 
Trudności są przecież przejściowe: 
zwiększone budownictwo mieszka

Repatriant ze Związku Radzlec 
kiego, młody człowiek, który nie 
z własnej winy nie ukończył 
szkól, pragnąłby uczyć się we 
Wrocławiu, pracując w spółdzielni

jemyPdo spółdz l̂ni^ewskich^a- 
by zajęły się jego losem. Adres 1

ska — i więcej mz meioaa, 
bo wyznanie wiary, bo właści­
we pojęcie roli społecznej pi­
sarza — wtedy właśnie ojco­
wie wielu miast, członkowie 
wielu komisji machnęli ręką 
na owe nagrody, jak znudzone 
dziecko rzuca w kąt zabawkę.

Miejsce pogoni za literata­
mi zajęły inne — może nawet 
ważniejsze sprawy. Poczęto 
sobie trochę bagatelizować tę 
całą literaturę: może była w 
tym nuta zawodu, że ludzie 
pióra nie spełnili pokładanych 
w nich nadziei, może nowe 
zmartwienia i troski, dość, że 
zamiast snów o luksusowych 
mieszkaniach i siedmiu tłus­
tych latach — zwyciężyła tro­
chę obojętna i szorstka rzeczy­
wistość: robotnicy pióra po­
szli — z nielicznymi wyjątka­
mi — w zapomnienie. W spo­
rze o mieszkanie referent zwy­
ciężał pisarza. O obiecywa­
nych ulgach kolejowych za­
pomniano. Niewątpliwie zjazd 
literatów w Warszawie poru­
szy te wszystkie bolączki roz-

Wawrzyn usycha w banku
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Krytyczna analiza
podstawą do dalssef pracy

W dniach od 15 do 29 bm. na wszystkich uczelniach 
wyższych we Wrocławiu odbędą się pierwsze Statutowe 
Konferencje Uczelniane Związku Akademickiej Młodzie 
iy  Polskiej.

Konferencje te będą bilansem półtorarocznej pra- 
ey; wskażą one także na błędy i niedociągnięcia, jakie 
;popełniliśmy w trudnej walce o zmianę i przełamanie 
antydemokratycznych nastrojów wśród młodzieży akade­
mickiej, o postępową treść nauki i postępy w nauce.

Konferencje uczelniane, or­
ganizowane w pierwszym mie 

jaiącu planu sześcioletniego, 
odbywają się pod hasłem 
L','Walczymy o kadry ludowej 
Łwórczej inteligencji dla reali 
Kacji planu sześcioletniego".

W naszych warunkach wal­
ka o kadry ludowej twórczej 
Inteligencji — to walka o do- 
ire  postępy w nauce i walka 
«  naukę, która nie będzie 
jjłriec się w ogonie przemian 
gospodarczych i społecznych, 
wie będzie je wyprzedzać i w 
'znacznym stopniu przygotowy 
wać.

Taką nauką może być tylko 
nauka, która nie boi się śmia 
‘lego łamania tradycji, która 
(Walczy z dogmatyzmem; poż­
ałuje prawa przyrody po to, 
laby je zmienić i oddać na u- 
'sługi człowieka.

Podstawą takiej nauki mo­
że być tylko teoria zwycię- 
■kiej klasy robotniczej, teoria

śmiało burząca burżuazyjne 
nawyki myślowe, teoria mar­
ksizmu' - leninizmu, a metodą 
poznawczą — dialektyka.

Walka o taką naukę — to 
walka o docenianie postępo­
wych tradycji nauki polskiej i 
korzystanie z bogatego dorob 
ku przodującej nauki Związ­
ku Radzieckiego.

Nasza organizacja łączy za 
gadnienie walki o postępową 
treść nauki z walką o postępy

Na naszych wyższych uczel­
niach odsiew wśród studen­
tów wciąż jeszcze jest za du­
ży (30 proc.), a 40 proc. stu­
dentów nie kończy studiów w 
przepisanym terminie.

Nasze zespoły samopomocy 
w nauce mają już duże osiąg 
nięcia, ale istnieje również wie 
le zespołów, które nie spełnia 
ją swych zadań, pracując jesz 
cze zbyt formalistycznie.

Bezpłatne wczasy
»  K arpaczu  i M ichałowicach

■ W związku ze zbliżającą 
Kię przerwą semestralną war­
to zainteresować się możliwoś 
ciami wczasowymi paszegO 
Środowiska. Dla studentów 
(̂Toclawskich uczelni wyż­

szych przypada kilkaset 
miejsc w domach wypoczynko 
wych w Michałowicach i Kar­
paczu, przy czym Karpacz 
przeznaczony jest dla aktywi 
stów AZS.

Tegoroczne wczasy zimowe 
mają wyłącznie charakter wy 
•poczynkowo - rozrywkowy. W 
programie przewidziane są 
częste wycieczki narciarskie i 
uprawianie tego 'sportu pod 
okiem instruktorów. Wskaza­
ne byłoby, aby koledzy zabra 
Ji ze sobą narty, bowiem domy

wypoczynkowe nie dysponują 
odpowiednią ilością sprzętu.

Wczasy są w zasadzie bez­
płatne, 80 proc. kolegów opła 
ci' jedyjue koszty manipulacyj 
ne w wysokości zł 500, 20 pro 
cent miejsc trzeba będzie opła 
cić — 4.500 zł za pobyt.

Koledzy, zamierzający sta­
rać się o wyjazd, powinni wy 
pełnić specjalhe kwestionariu 
sze, które wraz ze świadect­
wem lekarskim naleły skła­
dać do 17 bm. w Wydz. Korni 
sjach Kwalifikacyjnych (poda 
nia i załączniki nie potrzeb-

Aktywiści AZS, starający 
się o wyjazd na wczasy, skła­
dają kwestionariusze w AZS.

Wczasy będą trwały od 1 do 
12 lutego.

Wymiana kart lmmmnmr$zk
z.8acE.SjjM8i srę Ih.zst.

W dniach od 16 do 21 bm. 
Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne w porozumieniu z Brat­
nią Pomocą Studentów U i P 
przystępują do wystawiania 
akademickich kart tramwajo­
wych na rok 1950.

Karty wydawane będą w 
stołówkach w godzinach od 8 
■do 14-tej. Koledzy powinni za­
opatrzyć się w legitymacje a- 
ltademickie i legitymacje Brat­
niej Pomocy z opłaconymi 
Składkami. W celu ułatwienia 
spóźnialskim uregulowania 
składek, będą one pobierane na 
miejscu.

Poniżej podajemy termina- 
rzyk wydawania kart dla po­
szczególnych wydziałów.

Stołówka Nr Z — 16, 17 i 
18-go bm. koledzy z wydziału 
Humanistycznego i z Prawa. 
18, 20 i 21-go koledzy z wy­
działów: Lekarskiego, Farma­
cji, Stomatologii i WF.

Stołówka Nr 3 — 16 i 17-go 
bm. karty tramwajowe pobiera 
ją koledzy z wydziałów: Mat.- 
Fiz., Chemii Technicznej i Ar­
chitektury. 18 i 19-go bm. — 
koledzy z wydziałów: Elek­
trycznego, Mechanicznego i Bu 
downictwa. 20-go bm. — wy­
działy: Rolny, Przyrodniczy i 
Medycyny Wet.

21-go bm. pobierają karty 
wszyscy koledzy, którzy ich w 
poprzednich terminach nie o- 
trzymali.

Nowe metody nauki są jesz 
cze nieraz wypaczane przez 
robotę wroga klasowego, któ­
ry różnymi sposobami stara 
się przeszkodzić w wykonaniu 
zadań, postawionych przez 
plan sześcioletni przed wyższy 
mi uczelniami.

Nasza organizacja dotych­
czas jeszcze niedostatecznie 
kontrolowała i mobilizowała 
swych członków i cf.łą mło­
dzież akademicką.

Mimo, iż członkowie naszej 
organizacji uczą się lepiej niż 
ogół studentów, odsiew jed­
nak ciągle jest zbyt wysoki 
(np.: odsiew na WSH wśród 
ZAMP-owców wynosi około 20 
proc., wśród niezorganisowa- 
nych około 60 proc. Na III r. 
wydziału lekarskiego, zagrożo 
nych utratą roku wśród 
ZAMP-owców na 86-ciu jest 
5-ciu, wśród młodzieży niezor 
ganizowanej na 194-ch jest 
43-ch).

Dlatego też bojowym zada­
niem _ nasfcych konferencji u- 
czelnianych będzie analiza te­
go stanu rzeczy i wysunięcie 
konkretnych wniosków oraz 
mobilizacja organizacji uczel­
nianych i całej młodzieży.

Trzeba, aby każdy student 
zrozumiał, że sprawa jego po 
stępów w nauce przestała być 
wyłącznie jego prywatną spra 
wą, a stała się sprawą całego 
narodu.

Konferencje Uczelniane po­
winny krytycznie przeanalizo 
wać dotychczasową pracę. 
Trzeba wzmóc bojowość i ofen 
sywność naszej organizacji, 
trzeba usamodzielnić nasze ko 
ła, trzeba poprawić styl na­
szej pracy organizacyjnej. Or 
ganizacje uczelniane mają du­
że osiągnięcia, ale nasze od­
działywanie na młodzież wciąż 
jeszcze jest _ niedostateczne, 
nasze szkolenie ideologiczne 
często stawiane jest jeszcze 
zbyt abstrakcyjnie; za mało 
jest powiązane z aktualnymi 
zadaniami organizacyjnymi i 
toczącą się walką klasową na 
wyższych uczelniach.

Musimy wzmóc ofensywę 
ideologiczną i przez FPOS — 
w walce o pokój i w pracy dla 
ojczyzny — zbudować jedność 
moralno - polityczną młodzie 
ży studiującej. Więcej uwagi 
niż dotychczas należy poświę­
cić pracy Kół Naukowych, 
AZS i innych organizacjom o- 
gólnostudenckim.

Trzeba przezwyciężyć nie­
zdrowe tendencje niektórych 
ogniw organizacyjnych do ad­
ministracyjnego kierowania 
młodzieżą zamiast rzeczywiste 
go, politycznego przewodze-

Trzeba wzmóc czujność na­
szych ogniw organizacyjnych 
i wszystkich członków na róż 
norodne przejawy walki klaso

Pp»b!em y chwili

Wytltswtsnle skryptów pizeimuji
Fańsiw . Zak łady  Graficzne

wej, na różnorodne metody 
wroga klasowego.

Nasze organizacje uczelnia 
i, opierają się na dotychcza­

sowych osiągnięciach i - korzy 
stając z dotychczasowych do­
świadczeń powinny wykorzy­
stać konferencje uczelniane do 
mobilizacji wszystkich człon­
ków naszej organizacji, do wy 
grania wielkiej batalii o ka­
dry budowniczych planu sześ­
cioletniego, kadry twórczej in 
teligencji, wyłonionej z lu­
du polskiego i swe siły i zdol 
ności oddającej dla szczęścia i 
dobrobytu mas pracujących.

TADEUSZ BACIA 
Przewodniczący ZO ZAMP

W całej Polsce nastąpi reor- I 
ganizacja w wydawaniu skryp­
tów na użytek studentów uczel 
ni wyższych. Dotychczasowe 
sekcje wydawnicze FPOS prze 
każą swoją działalność Pań­
stwowym Zakładom Graficz­
nym. Skrypty będzie się wy­
dawało w pięciu ośrodkach u- 
niwersyt. m. in. i we Wróćła- 
wiu. W związku z tym,' ze 
względów organizacyjnych, 
przewidziana jest trzymiesięcz 
na przerwa (luty, marzec, 
kwiecień) w wydawaniu skryp

Przekazanie pracy wydaw­
niczej Państw, Zakładom Gra 
ficznym jest b. pożądane, od­
ciąży się bowiem w ten spo­
sób akademików od jeszcze jed 
nej pracy, nie mającej właści 
wie nic wspólnego z ich stu-

Na ostatnim posiedzeniu pre 
zydium FPOS we Wrocławiu 
omawiano szeroko tę sprawę. 
Podkreślono między innymi, że 
dotychczasowa praca sekcji 
wydawniczej nie była zadowa

W związku z projektowany 
mi zmianami nasuwa się kilka 
problemów do omówienia.

1. W jaki sposób będzie roz 
wiązana i postawiona sprawa 
punktualnego wydawania skry 
ptów? Chodzi mianowicie o to, 
że pracę trudno zaplanować 
tak, jak to ma miejsce w dzie

dżinie wydawania podręcajj
ków dla szkół średnich. Pi i 
fesorowie dostarczają rękopj 
sy przeważnie w ostatni, 
chwili i dotychczas wydział 
wydawnicze prowadziły nie | • 
le gospodarkę planową, ile sl \ 
rały się „łatać dziury" i wyj 
wały skrypty nawet dostarci 1 
ne w ostatniej chwili, byle t ; 
ko student otrzymał je prz( ' 
sesją, egzaminacyjną. Oczyn 
cie ten system nie będzie st 
sowany przez Państw. Zakh 
dy Graficzne. W efekcie pj 
no dostarczony rękopis pro{ 
sora (co jest zrozumiałe pn 
nawałę pracy wykładowco) 
może się ukazać... po egza® 
nach.

2. Druga sprawa — to o» 
projektowana trzymiesięcs n 
przerwa: luty, marzec, kwi 
cień. Jest to okres najwięksi 
go „ruchu" w nauce i oku 
zapotrzebowania na skrypt 
Mają tu wiele do powiedzą 
przede wszystkim koledzy 
Medycyny i Politechniki.

Te i inne jeszcze zagadni 
nia rozpatrywali członkom 
prezydium FPOS. Poniew 
problem ten musi być on 
wiony i rozstrzygnięty centi 
nie, Federacja przedstawi > 
uwagi w Warszawie. O wy< 
kach rozmów i ostateczny 
postanowieniach w tej ti 
ważnej dla wszystkich _ kok 
gów sprawie — napiszen 
wkrótce. (EW)

Jed n o lity  sy ste m  stypendialny

Automatyczne cofnięcie stypendiom
w razie niezłoźenSa fo rm u larza

lK,róikia ópiąeia

Państwo Ludowe w trosce o 
studentów uczelni wyższych, w 
trosce o zapewnienie im jak 
najlepszych warunków nauki i 
tym samym powiększenie kadr 
fachowców i pracowników nau 
kowych — przystąpiło do pro­
ponowanego już od pewnego 
czasu przez ZAMP i FPOS 
ostatecznego uporządkowania 
spraw stypendialnych.

Władze państwowe w końcu, 
grudnia 19Ą9 roku ustaliły jed­
nolity państwowy system sty­
pendialny dla studentów uczel­
ni wyższych. Na razie obejmu­
je on uczelnie, podległe Min. 
Oświaty i Zdrowia. Studenci 
uczelni, podległych Min. Kul­
tury i Sztuki, zostaną włącze­
ni do powyższego systemu w 
najbliższym czasie.

W związku z powyższymi 
zmianami wszyscy studenci, 
którzy dotychczas pobierali sty 
pendia z ministerstw i instytu­

cji patistwowych oraz z 
TPMSW, są zobowiązani zło­
żyć w swoich dziekanatach do 
25 stycznia br. wypełnione i 
poświadczone specjalne kwe­
stionariusze stypendialne. Nie 
wykonanie tego zarządzenia 
spowoduje automatyczne cof­
nięcie wypłaty stypendium już 
w lutym br. (Blankiety można 
nabyć w Wydz. Komisjach 
K walif ikacyj nych).

Składanie kwestionariuszy 
(w Komisjach Stypendialnych 
przy dziekanatach) nie przery­
wa normalnego biegu wypłaty 
stypendiów: w styczniu można 
je pobrać w kwesturze już w 
nowej wysokości (I i II rok — 
7 tys. zł, III rok — 8 tys. zł 
i IV rok — 9 tys. zł).

Koleżanki i koledzy, którzy 
przed feriami zimowymi pobra 
li, wypełnili i potwierdzili kwa 
stionariusze stanu majątkowe­
go (dla wsi lub miasta), są

zwolnieni z wypełniania w m 
wych kwestionariuszach, a 
ści załącznikowej, odnosząo 
się do stanu majątkowego. ( : 
obowiązku . tego nie są zwc 
nione dzieci rzemieślników . 
osób wykonywających woli 
zawody.

Natomiast każdy ubiegają 
się o stypendium musi wypi 
nić pierwszą kartę kwestion 
riusza stypendialnego oraz n| 
sać i potwierdzić (w części \ 
łącznikowej) dane, dotycz? 
postępów w nauce.

Koledzy, którzy nie pobn 
1 nie wypełnili blankieti 
przed feriami, muszą wypełl 
kwestionariusze stypendiłl 
w całości.

Bilety do kina 
kupu|emygropo'»v

KS. FPOS, chcąc umożf 
wić wszystkim studentom I f 
trzymanie biletów do kina, l ; 
ganizuje grupowe uczęszca

Studenci jednego roku l j, 
przez starostę, koła ZAMP o 
raz ZSN-y zbierają grupę I ; 
czącą najmniej 50 osób i a 
mawiają na trzy dni naprsd 
bilety w Wydz. Kult. - Pro) 
ZO. ZAMP (pl. UniwersytB 
ki 7, I p.) w godz. od 17 il 
18-ej.

Zamawiając bilety nalej 
wpłacić należność (cena bile 
tów grupowych — po 30 zł) 
W dniu wyświetlania filmu J 
leży bilety odebrać w godz. (j 
13 do 14.

W podobny Sposób można * 
mawiać bilety do teatru.

BSSans p r a c y  W ydz. Kuit.-Prop.

Musi znaleźć się czas
na „niepróźnai|ące próżnowanie6*

Z okazji Konferencji Uczelnia- 
nej ZAMP warto omówić choćby 
ogólnie, o wczoraj, dziś i jutro 
pracy organizacji w dziedzinie 

życia kulturalnego.

MUR OBOJĘTNOŚCI
Od początku swego Istnienia 

ZAMP postawił sobie Jako jedno

turalnego wśród studentów. Za­

cnie złymi tradycjami dawmgo 
życia ŝtudenckiego, zê szkodliwą

wa studenckiego na odcinku kul­
turalnym i linią programową Wro

czańskfm gustom*1wielu ŝtuden- 
tów. Była to walka trudna, jeśli

nione pośród studentów przekona 
nia o „wyższości apolitycznej".

jałowej — kultury schyłkowego

turalny^ZAMP-li, niezależnie od 
walki z tymi mitami, przełamy­
wać musiał mur obojętności mas

życia kulturalnego oraz tendencje

do zasklepian-.a się w wąskim krę

ły małe lub mało widoczne.

łomu. Oznakami tego są rozśple-

raz częstsze imprezy rozrywkowe 
w których dominują treści nowe,

szej postępowej kulturze przeszłej

robotników i chłopów.
WYSZLIŚMY Z MURÓW 

UNIWERSYTETU 
Wyszliśmy z murów uniwersy­

teckich — nawiązaliśmy serdecz­
ną więź z kolegami pracującymi 
w fabrykach. Budzi się wśród stu 
dentów coraz większe zaintereso-

lapotrzebowanie na dobrą rozryw­
kę kulturalną, rośnie chęć pozna

nia wielkiej postępowej sztuki

wala nam mieć nadzieję, że z każ 
dym dniem będzie coraz lepiej. 
Jako sukces notujemy szeroką i 
stale wzrastającą współpracę 
ZAMP-owców i kolegami niezor- 
ganizowanymi.

PROBLEM ŚWIETLIC
Dorobkiem ub. roku są takie im­

prezy, jak akademie, organizowa 
ne z okazji ważniejszych wyda-

czory poezji radzieckiej, imprezy

żanka, PSS-ie t Sn.’ *
Coraz częściej studenci chodzą 

do kin i teatrów. W roku ubieg­
łym powstały na wszystkich wy­
działach zespoły artystyczne 1 chó 
ry, w których współpracują zgod 
nie ZAMP-owcy z nlezorganizo-

ter zabaw studenckich; ZAMP 
dba o to, by były tanie, ‘urozmai­
cone, walne od pijaństwa 1 awan

2ycie towarzyskie studentM

Niestety, sytuacja na. tym cdcto1 
ku jest bardzo zła. Brak na» 
wielkiej świetlicy w śródmieśdi 
i świetlic wydziałowych. Cierp1' 
my na brak funduszów.

W przyszłość patrzymy z optjj

naszych zespołów i poszerzeni 
pracy kulturalnej w oparciu - 
świetlice. Dążymy do tego, by P'* 
ca w zespole Kult.-Prop. by# 
„niepróżnującym próżnowaniê

Trudności są nadal niemałe i P1* 
ca nasza nie. Jest wolna od błP 
dów i niedostatków. Jednakże 
równując naszą sytuację sprze* 
roku ze stanem obecnym, mo*‘ 
my śmiało orzec, że birbanctwj
mach i zloto-młodzieżowy styl 
dawnego życia studenckiego *' 
staną zupełnie wyparte i uniesW! 
dliwione, a miejsce ich zajmą t ' 
my 1 treść życia kulturalnego f  
ne młodzieży epoki socjalizmu.

ROMAN WOŁOSZYN SK1 J
Kierownik Wydz. Kult.-Pr0P4

Nr 17 Rok 3

Ekspresem
z Politechniki

Oprócz próblemów i bolączek 
iwielkich, są i malutkie, ale tak
paznokieć. ^  drZaZga wbita W

Otóż taką „drzazgą" dla kole- 
gów z Politechniki są pozamyka­
ne drzwi wejściowe. Jak wiemy, 
■Politechnika — to — spory kom­
pleks budynków, a obecnie są do 
niego tylko dwa wejściaglów-

— Dlatego — wołają wielkim 
głosem Koledzy z Politechniki — 
poeumykano na głucho drzwi wej 
ściowe do gmachów: Chemii, E- 
łektrotechniki i Technologii?

— Dlaczego, chcąc dostać się do 
tych budynków, musimy (w skali 
miesięcznej> nadrabiać kilka czy 
kilkanaście kilometrów drogi?

Zeby usunąć ową „drza- 
zza paznokcia, należało by

wyciągnąć z ukrycia klucze ł ot­
worzyć choc{ażby drzwi od pod-

Z LATARKĄ NA WYKŁADY 
Przesadna oszczędność w zuży­

ciu prądu elektrycznego stała się 
plagą studentów i ’ wykładowców

nimum i w salach wykładowych, 
jak twierdzą dobrze poinformowa
Jeśli ma się przy sobie prywatną

Oszczędność jest pożyteczna, ale 
należy ją stosować rozsądnie. Dla­
tego też proponujemy jaśniejsze 
oświetlenie sal wykładowych z 
tym, że zaraz po skończonych za-

PIĘKNIE WYGLĄDA „STRZECHA AKADEMICKAM W ZIMIE



s ł o w o  p o l s k i e Str. |

Słow o  Spo r to w e
Niedziela sportowa Wrocławia
jest stanow czo  zbyt bogata

Doprawdy w nia lada kłopo 
' cie będzie widz sportowy! Kil 
Jca doskonałych widowisk zor­
ganizowano w tym samym nie 
mai czasie.

O godz. 12-ej w Hali Ludo­
wej spotka się w walce o 
mistrz, ligi Pafawag z Kole­
jarzem Poznań. Liczymy na 
sukces wrocławian po zacię­
tych i ładnych walkach. Naj- 
eiekawiej wypadnie starcie 
Faski z Jarczaszkiem, Kuchar 
skiego ze świderskim, Krupiń 
Skiego z Gładysiakiem i Szcze 
pana z Wytykiem.

W sali „Energetyki" o" go­
dzinie 18-ej wystąpią zapaśni­
cy Stali Pafawagu w walce ze 
Stalą Nowy Bytom. Goście zre 
misowali przed tygodniem ze 
Stalą Myślenice, najsilniej­
szym zespołem Polski. Ligow­
cy wrocławscy są jednak- nie 
bez szans na dobry wynik.

Na krytej pływalni o godz. 
18-ej odbędzie się mecz pły­
wacki Kraków — Wrocław za 
kończony meczem w piłkę wo 
dną. I tutaj szanse Wrocła­
wia nie są duże. Czekamy na 
kilka zaciętych wyrównanych 
pojedynków między czołowymi 
pływakami Polski.

O godz. 19-ej w sali ZZK 
na Dworcu Świebodzkim roze 
grany zostanie rewanż za so­
botnie spotkanie ping-pongo- 
we Wrocław — Łódź. Grać bę

dą między innymi Arbach, Ciu 
pryk, Krysik, Grzelczyk i Kri

Na lodowisku Gwardii odbę 
dą się dwa mecze o mistrzo­
stwo w hokeju. O 15-ej grają 
Kolejarz i Włókniarz z Prud­
nik. Po nich: Ogniwo i Gwar-

Do Krakowa wyjeżdżają bok 
serzy Gwardii po zwycięstwo 
w walkach o ligę nad Gwar­
dią Kraków.

Łódź - Wfocl&w
W sobotę 14 bm. o godz. 

19,30 w świetlicy zjednoczenia 
energetycznego (pl. Powstań­
ców śląskich 1 0 , dojazd tram­
wajami 7, 13, 14, z przystan­
ku od ul. Świerczewskiego), ro 
zegrane zostaną międzyokręgo 
we zawody tenisa stołowego 
Dolny Śląsk — Łódź.

Drużyny grają w nast. skła

Łódź — Krzysik, Grzelczyk, 
Krigier, Badowski.

Dolny Śląsk — Arbach, Ciu 
pryk, Wenda, Stachel i Schu- 
tzer.

Gwardio wygra w Krakowie
sw o 'ą  waiEię o ligę

staną rozgrywki o wejście do II 
ligi bokserskiej. - Wrocławska 
Gwardia rozegra swoje pierwsze 
spotkanie na terenie Krakowa z 
miejscową imienniczką. Na uspo­
kojenie kibiców „Gwardii' może-
ców pięściarstwa, wrocławianie w 
krakowskim meczu powinni od-

Spróbujmy krótko zanalizować 
poszczególne walki.

W wadze muszej mistrz Europy 
w Wojtysiaku nie -powinien natra­
fić na groźniejszego przeciwnika. 
Kargol, który ostatnio poczynił

wić zPKalitą. W piórkowej Symo- 
nowdcz Jak i Kaflowski są zdecydo 
wanie lepsi od Sojki. Włodek, któ

Mistrzostwa indywidualne Wrocławia 
w  konkurencji kobiet

„Ogniwo" Wrocław organl. 
luje z ramienia DOZTS pierwsze 
indywidualne mistrzostwa Wrocła 
w la tenisa stołowego w konkuren

Turniej rozegrany zostanie w 
świetlicy klubu „Ogniwo" przy ul. 
Podwale Oławskie 2a. w dniach 
SI 1 22 bm. Organizatorzy turnieju 
liczą się I licznym udziałem zawo 
dniczek, które pilnie trenują w 
klubach 1 świetlicach, a nie mo­
gą „przełamać lodów" by wystą­
pi* publicznie.________________

m&m©
15 STYCZNIA (NIEDZIELA) 1950

8.00 Dzień. 8,25 Muz. 8,55 Aud.
' przyszł. tyg. 9,00 Muz. 9,50 Aud.

kobiety 11,00 Muz. 11,35 Wszechn. 
11,57 Sygnał 12,04 Dzień. 12.15 Po

16,00 Dzień. 16,20 Muz. fortep.

plana“* Żeleńskiego 17,55 Recenzja
sto 19,20 d. c. opery 20,00 Dzień. 
20,40 Wiecz. seren. 21,00 Zagadka

Skie pieśni 21,50 Muz. węg. 22,15 
Sport. 22,30 Muz. 23,00 Wiadom. 
23.10 Muz. 24,00 Hymn.

6,53 Sygnał 7,00 Aud. dla wsi 
1,15 Mul. 8,00 Dzień. 8,20 Muz.
I,55 Aud. SKRK 9,00 Muz. org. 
9,30 Muz. 10,00 Skrzynka ogólna 
10,20 Muz. 11,00 Recenzja 11,15 Kro 
nika radiof. przewód. 11,20 Muz.
II,30 Felieton 11,45 Muz. 11,57 Syg 
nał 12,04 Dzień. 12,15 Konc. 13,00 
Pogad. przyrod. 13,15 Niedziela na

Konc. kap. lud. 14,40 „Eugeniusz 
Onigin" 15,00 Muz. 15,15 Aud. 
świetl. 16,00 Dzień. 16,20 Chóry 
śpiewają 16,50 Pogad. aktual. 17,00 
Konc. 18,00 Słifchowieko 19.00 Au­
dycja dla Jugosł. 19,30 Z żyda 
fczechosł. 20,00 Dzień. 20,40 War­
szawa żyje 21 oo Konc. rozr. 21,50 
Sport 22,00 Aud. dla Jugosł. 28,15 
Sport 22,30 Mkz. tan. 23,00 Wi*- 
dom. 23,15 Muz. 24,00 Hymn.

Zgłoszenia do mistrzostw przyj­
muje codziennie sekretariat ZKS

czytny tytuł mistrzyni Wrocławia 
wezmą zapewne udział: mistrzyni 
Polski Glaznerowa, oraz młode ta 
lenty wyłonione na turnieju ot­
warcia — Landau, Dulman, Smo­
lińska. Szaukiewicz i zawodniczki

Rekord
Stawczyka

iicjalny protokół sędziowski z bie

czyk, w czasie X Akademickich 
Mistrzostw Świata, uzyskał na 
tym dystansie czas TH,S, co równa

trzymania oficjalnego protokółu 
zawodów, (jot)

Wrocław — 
Leśnica 9:0

W czwartek rozegrane zastały w 
Leśnicy propagandowe zawody te­

raniem DOZTS. Repr. Juniorów

cy w stos. 9:0. Punkty dla Wro­
cławia zdobyli: Roslan 3, Szlach-

Z wiązkowe a — Smalec. Zientek,
mi spotkaniami były partie Rach- 
wała z Rosłanem 1 Szlachcicem, 
w których młodzi wrocławianie od 
nieśli zwycięstwa po zaciętej wal 
ce z minimalną różnicą dwóch 
punktów. Takie zawody przyczy­
nią 6ię niewątpliwie do populary­
zacji tej dziedziny sportu wśród 
mieszkańców Leśnicy, w większo­
ści robotników tamtejszej garbar-

syć trudnym zadaniem. Walka ta 
będzie egzaminem Jego obecnej for 
my. Kupisz, który najprawdopodo 
bniej startować będzie w pośred­
niej. za przeciwnika będzie miał 
Piątkowskiego. Obaj zawodnicy 
reprezentują mniej więcej wyrów 
nany poziom, tak że wynik tej 
walki zależeć będzie od obecnej 
formy i kondycji zawodników. W 
wadze średniej krakowianie wyda 
ją się posiadać murowane dwa 
punkty. Chodorowski, który do­
piero * przed tygodniem pokonał 
dobrego pafawagowca — Matułę, 
jest również faworytem w walce 
z Brzezichą. W półciężkiej Urba­
nowicz i Pieniążek posiadają wy­
równane szanse, a o zwycięstwie

wytrzymałość. W wadze ciężkiej

znów' Klimeckiego, w tym ”wypad 
ku Żbik byłby całkiem bez szans. 
Gdyby jednak walczył Branecki, 
krakowianin mógłby się pokusić

Jak więc wynika z naszych te­
oretycznych 1 dosyć powierzchow 
nych obliczeń wrocławscy gwardzi 
ści powinni z Krakowa wywieźć 
dwa cenne punkty 1... dobry sto­
sunek walk. (Naszym zdaniem 
wrocławianie powinni wygrać co 
najmniej w stosunku 11:5). Horo­
skopy mogłyby się wydawać do­
syć optymistyczne, optymizm ten 
jednak jest uzasadniony, chociaż­
by ostatnim obozem kondycyj­
nym wrocławskiej Gwardii w Rzy-

Zarząd Klubu Ogniwa, uka­
rał zawodnika sekcji bokserskiej 
— Mackiewicza surową naganą, 
za niestawienie się na mecz bez 
usprawiedliwienia i zawiadomie­
nia o tym kierownictwa sekcji.

PRALNIA PAROWA 
Farbiarnia i PiisowaiTe

H. I m H f M  I S-Hl
Wrocław, ul. Roosevelta 26

Pk m A  aaMnii
wykonuje terminowo i solidnie 
10 proc. zniżki dla świata pra

KRAW IEC
wykwalifikowany czeladnik

POTRZEBNY
Kategorie specjalne

C. W isznicki
Wrocław, ul. Stalina 9 m. 2.

UNIEWAŻNIAM: dowód oso 
bisty Janiny Kołodyńskiej Nr.
D. K. 463/38 z daty Stepań 
27.10.38. — Zaśw. PUK Wro 
cław z 28.1.46 L. 588 na naz­
wisko Mikołaj Kołodyński — 
Wyciąg urodzenia Haliny Ko 
łodyńskiej L. 5201 z daty Wro 
cław 10.8.46 — skradzione
31.12.49. 2*2

K ie  m a  O lszy
Zapowiedziany na sobotę i 

niedzielę — 14 i 15 bm. trój- 
mecz koszykówki i siatkówki 
z udziałem Kolejarza Olszy 
Kraków, nie odbędzie się, z po 
wodu wyjazdu drużyny kra­

kowskiej n* tournee do Czech*
Słowacji.

O nowym terminie trójma* 
czu zawiadomimy czytelników 
na łamach naszego pisma,

(jot)

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" we Wrocławiu

poszukuje do pracy we Wrocławiu i na terenie powiatu

księgowych biSansistów «« 
wykwalifikowanych kontystów
Zgłoszenia osobiste, ul. Kościuszki 76 — II piętro Wy­
dział Finansowy (w godz. 8 — 12 codziennie). K-153

S p ó t c Ś M i e l n a u  „ 4 R K 4 D ł ' << 
G fa w s lc c r  30

Z A H U P I ’
D A S Z Y N Ę  D O  P I S A N I A  

M A S Z Y N K Ę  O O  L I C Z E N I A
Z 4 7 B (JDI tl l

C O l C / 3  265

w n i ) | 7 |  używane JUTOWE i PAPIEROWE 
W  '1P K  SL również podarte oraz JUTĘ z opakowań 

KUPUJE KAŻDA ILOŚĆ
Poznańska Wytw. Wyrobów Jutowych E « S z u l C  
Poznań, ul. Przemysłowa 33, Teł. 18-45.  K 46

DoEewskl
w W ałbrzychu?

Znakomity hokeista war­
szawskiej Legii repr. Polski 
Dolewski nosi się z zamiarem 
przeniesienia się do Wałbrzy­
cha, gdzie zasili on sekcję ho 
kejową miejscowego Włóknia 
rza (dawn. Len). Obecnie Do 
lewski znajduje się w. ..obozie 
treningowym Włókniarza w 
Katowicach. Zasilenie wałbrzy 
skiej drużyny przez tego za­
wodnika przyniesie wałbrzy- 
szanom nieocenione korzyści w 
rozgrywkach ligowych, (y)

K o m u n ik a ty  i K ro n ik a
o  Sekcja piłkarska Ogniwa, u- 

rządza w niedziele o gódz. 17-teJ 
zebranie sekcji. Zebranie odbę­
dzie się w świetlicy klubowej 
przy ul. Podwale Oławskie 2a. O- 
becność wszystkich członków obo

fa Ogniwo organizuje obóz kon­
dycyjno treningowy dla z a wodni­

sta na w Hotelu Turystycznym, a 
treningi w razie odpowiednich wa 
runków odbywać się będą na lo­
dowisku Gwardii i Pergoli.

HANDLOWE
MASZYNA trykotarska

FILATELISTYCZNE, zna- 

Wrocłâ .PS t a l i n a ^

I g e s a r o l T ]
{PROSZEjo 

I L AUSETO-BAYERA I
(PŁYNJ [

Poznań. Dominikańska 7. 
kupimy Wytw. Chem

ODSTĄPIĘ udział w do-
twómi artykułu spożyw­
czego z powodu wyjaz­
du. Wrocław. Oferty do 
„Czytelnika44 „KajSttał
pół miliona"________211
SAMOCHÓD

tan i£ * sprzedam.

KUPIĘ streptomycynę.
-go 108 m. 5 w godz. od 
18-tej._________  . 285

ZGUBY______

grodzę̂  Janiszewska, P|o-

UNIEWAZNIAM indeks 
sko Cale ?k ego Jarosława251
UNIEWAŻNIAM zgubio-
Politech^kiUSaWnrazw1sko 
Kozydra Stanisław. 280
SKRADZIONO książkę in 
walidzką, orzeczenie ko-
mację członkowską, kwi-
wisko Władysław Pawłów 
ski, Ząbkowice Sl. 278 
ZGUBIONO kartę reje-

UNIE WAŻNI AM odcinek 

taw, Zarząd Gminy Mal-

ZGUBIONO zaświadcze-
wojskowej wydane przez 
Zarząd Gminy Czarnej 
ad Tarnów na nazwisko 
Piękoś Jan. 269
SKRADZIONO leg. kole-
na nazwisko Pazuniak Ka

ZGUBIŁEM odcinek za­
meldowania n* ̂ nazwisko

UNIEWAŻNIAM zaświad-
Wodnego Wrocław i Mi­
nisterstwa Przemysłu z 
Jeleniej Góry. Gobraczyń
ław, Pestalozziego 6/12.257
UNIEWAŻNIAM  ̂leg. a-

UNIEWAZNIAM leg. a- 
wisko Szefer Stanisła\*̂

ZGUBIONO legitymację

UNIEW/.2NIA się skra-
wód 7<łsob£ty wystawio­
ny przez m. Radom na 
nazwisko Regina Kowâ -

UNIEW AZNIAM zgubio­
ny odcinek ^wymgdowa-

UNTŁWAŻN1AM zagnttc-
czą wydaną 'przez Izbę 
Rzemieślniczą Wrocław
Felikŝ  ° ‘ 261

ZGUBIONO legitymację

Brygida.̂  Staniszów, ̂ pow.

ZGUBIONO kartę RKU 
lazwisko Pruś Antoni.^

ZGUBIONO^^kartę̂ rej e-

ZGUBIONO odcinek za- 
Naglik Tózef^zam. Ł̂ub-

ZGUBIONO odcinek wy- 
Wyłup Eugeniusz, <zam.

ZGUBIONO legitymację 
nazwisko ’ Wołosecki An-

UNIEWAŻNIAM zagub, 
legit. zniżki kolejowej
Wilków. ’ k  143
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Związku 
Zawodowego Włókniarzy 
na nazwisko Domański Stefan, Legnica. K 142

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę w dniu 23

wiat Brzeg Leon Ziem­
ski. 277

ZGUBIONO odcinek ̂ za-

POSAD
POSZUKUJĄ

DŁUGOLETNI sekretarz 
przemysł., dobry organi­
zator, język niemiecki <— 
szuka natychmiast odpow. 
zajęcia. Oferty „Słowo 
Polskie4* „PPB4*. 262

GOSPODYNI poszukuje
jętna. Zgłoszenia Słowo 
Polskie pod „siła fachô -

WOI.NE POSADY
CSS „SPOŁEM*4 Fabryka
ul. Hubska 112 poszukuje 
księgowego - bilansisty z dłuższą praktyką i zna­
jomością księgo w^ci^prze

PRZYJMĘ pomocnicę do 
mową przychodzącą lub 
stałą (chętnie autochton- 
kę) Lelewela 11 m. 4. 8264
RETUSZERÓW (rek) ru­
tynowanych poszukuje 
Dolnośląska Spółdzielnia 
Pracy „(Fototechnika4* 
Wrocław, Widok 2/4. 275

TAPICERÓW wykwalifi­
kowanych i pomocników 
tapicerskich przyjmiemy. 
Zgłaszać się do biura fa­
bryki, Kaszubska 10 <o- 
bok Pomorskiej). ‘286

POMOC domowa samo­
dzielna z referencjami po 
trzebna. Kluczborska 0

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA PSÓW 
dużych zwierząt . Wie­
czorka 115 czynna cały 
dzień K 80

, LOKALE
URZĘDNICZKA  ̂poszuku

skie4* pod „W. St.**. ' 231
POSZUKUJĘ pokoju — 
niekrępujące wejście mo­
żliwie łazienka śród­
mieście. Zgłosz., Cena o- 
bojętna. 279

STUDENT poszukuje po­
koju przy rodzinie. Zgło 
szenia „Słowo Polskie4*
„Pilne4*. 270
PRZYJMĘ na mieszkanie 
szenia  ̂„Słowo Polskiej

R02NE
ZAGINĄŁ kotek- bury. 
PI. Dominikański KUrzę 
dy Skarbowe). Zwrot za 
wynagrodzeniem. Pieką r-
Stwośza 19. ’ 255
ZAGINĄŁ wilczek, oko­
lica Parkowej. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem 
Sępolno — Emilii Plater 
7/m4 (tel. 38-87). 287
ZAGINĄŁ pies wyżeł o- 
strowłosy maści brązcw 
drapiasty. Odprowadzić 
lub wskazać miejsce po­
bytu za nagrodą. Ostrze­
ga się przed nabyciem. 
Wrocław, Gen. Swierczew 
skiego 91 m. 5. 266

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa
— Jaki pan dziwny! Mówi pan i mówi, a trudno mi jest 

połapać się, o co panu chodzi. Gdyby każdy był świętym Miko­
łajem, to mielibyśmy co dzień Boże Narodzenie. Prawda?

— Czy naprawdę tak myślisz? — spojrzał na nią z ironią. 
Lekki uśmiech nie schodził mu z twarzy. — Tak — powiedział 
* przekonaniem. — Widzę, że naprawdę tak myślisz. Ale to tyl­
ko dlatego, że jesteś dzieckiem i nie wiesz, że to nie tak łatwo 
»yć złym. To najtrudniejsza rzecz na świecie! Być naprawdę 
Słym, złym do szpiku' kości. Żeby się tego nauczyć, potrzebne 
jest całe życie. Uwieść cudzą żonę, ukraść, zabić — to jeszcze 
nie najgorsze zło.

— Na początek wystarczy.
— Nie, moje dziecko! — krzyknął Henryk. Zdawało się, że 

Jiagle postradał zmysły i krzyczy do samego siebie. — To jesz­
cze nie jest zło! Zabrać komuś żonę, zabić kogoś, plunąć wła­
snemu ojcu w twarz — to jeszcze mało! Tak. nawet to — na- 
Wat plunąć z głębi serca własnemu ojcu w twarz! Takie rzeczy 
zdarzyć się mogą każdemu, kto przez chwilę, tydzień, miesiąc 
Jub rok znajduje się w sytuacji, której nie może znieść.

Henryk zdawał się zapominać o obecności Doris. Starał się 
powstrzymać łzy cisnące mu się do oczu. Doris spojrzała na 
niego zdziwiona i z zakłopotaniem odwróciła wzrok. — Pewnie 
Jest chory — pomyślała — musi mieć gorączkę, skoro plecie ta­
kie nonsensy.

Henryk z wielkim wysiłkiem zapanował nad sobą. Zauwa­
żywszy, że Doris nie patrzy na niego, schwycił ją za ramię. — 
Spójrz na mnie — powiedział z naciskiem. — Proszę, proszę, 
spójrz nę mnie. Zapomnijmy o wyższych sferach z kroniki to­
warzyskiej. Zaprowadzę cię do pewnego solidnego, mieszczań­
skiego lokalu, gdzie zbierają się zdrowi, opaśli ludzie — statecz­
ni, poważni mieszczanie. Wiesz, dokąd pójdziemy? Do tego lo­
kalu... jakże on się nazywa? Tam, gdzie śpiewa Leila Orr i gdzie 
obiad kosztuje dwa dolary.

— Famous Palące.
— Tak, tak. Ona jest cudowna, prawda?
— Mnie się bardzo podoba.
— Dzieciak. Ma ciało, twarz i głosik dziecka. A te chude, 

kanciaste ramionka, które wyciąga do publiczności!
— Ma cudowny instrument w gardle.
— Tak ,tak, głos wylewa jej się z gardła i ścieka po ramio­

nach. .Wysoki głos sennego dziecka, głos, który sprawia, że czło­
wiek słucha jak we śnie, a gdy się ocknie, pdaje mu się, że 
usiadła mu na kolanach.

— Ona potrafi nie naśladować nikogo. To już coś znaczy. 
Ten, kto posiada indywidualność na scenie i umie ją podać pu­
bliczności, ma zapewnione powodzenie.
*  — Tak, tak. Masz rację. Ona to właśnie posiada. Posiada
tę umiejętność siedzenia na kolanach całej publiczności. No, ale 
co potem? Chyba rozumiesz, że to nie wystarcza. Szanowni bur­
żuje moją wrócić do domu i mieć tę samą przyjemność bezpłat­
nie. Nie byłoby sensu płacić po dwa dolary za obiad, który 
w dodatku okaże się niestrawny. A potem, czy wiesz, co jest po­
tem? śpiewaczka zabiera się do roboty, do businessu.

— Kto? Leila Orr?
— Tak, tak. Widziałem ją. Zaczyna ich podniecać, śpiewa 

dziecięce piosenki pełne brudnych dwuznaczników. To straszne! 
Możesz mi wierzyć. Człowiekowi zdaje się, że na głowę wylano
mu wiadro pomyj. Ona spekuluje na ideałach dzieciństwa.

— Na litość boską! Panie WheelockI Czyż pan wszędzie 
widzi same brudy?

— Jak to?

— Znam artyzm Leili Czy dla pana nie ma na świecie nic 
miłego? Tyle razy słyszałam Leilę i wiem, że to nieprawda. Pan 
tak mówi, bo pan nie wierzy, że na świecie istnieje coś dobrego.

— Bo też nie wierzę — odpowiedział Henryk.
Doris milczała.
— Tak jest, nie wierzę — powtórzył. — To najprostsza 

w świecie prawda. Nikt dla nikogo nie zrobi nic dobrego. Ani 
dla innych, ani dla siebie. W naszym świecie takie rzeczy się

Doris milczała nadal.
— Czy słyszysz, co ja mówię? — zawołał. — Czy ty to ro­

zumiesz?
— Nie, nie rozumiem — odpowiedziała cicho. — Czego się 

pan właściwie spodziewa?
— Ja? Czego się spodziewam?
— Tak, czego pan się spodziewa ode mnie?
— Od ciebie? Niczego! Proszę mi wierzyć, że absolutnie 

niczego; chcę ci dać wszystko i nie będę żądał w zamian nic.
— Zdaje mi się, że jestem już śpiąca — powiedziała Do­

ris. — Chciałabym wrócić do domu.
— Czy się lękasz mojego zepsucia?
— Nie, ale jest już późno. Już po pierwszej.
Henryk od razu zrobił skruszoną minę.—Wpadniemy tylko 

do jednego lokalu, żeby zobaczyć rewię, i na tym koniec.
— Nie, już nie warto. — Doris odsunęła się od niego, ale 

Henryk nie chiał jej na to pozwolić. — Nie odbieraj mi tej spo­
sobności — prosił serdecznie.

— Jakiej sposobności?
— Żeby być razem z tobą. Tak krótko jesteśmy razem.
— Ależ pan jest chory. Pan również powinien wrócić do

— Jesteś spostrzegawcza, pomimo całej swojej... niewin­
ności. Ale nie bierzesz pod uwagę jednej rzeczy. Ja nie mam 
domu. Więc chodźmy. Tylko na jedną rewię i na tym koniec.

— Dobrze, ale tylko na jedną.
— Widzę, że tak jak wszystkie kobiety nie potrafisz oprzeć 

sie logice — powiedział Henryk z ujmującym uśmiechem.
(Ciąg dalszy naJtąjrl)
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S Ł O W O  POL SKI E i

W ła śn ie  
w  teatrze

Opowiada nam przyjaciel 
„Stówa Polskiego":
. Gdy wchodziłem na widow­
nię Teatru Kameralnego, sala 
była czysta. A gdy po pized- 
Btawieniu, już będąc przy wyj 
iciu, obejrzałem się, niemal 
■truchlałem: pod krzesłami wi 
dać było opakowania od cu- 
Skierków, kawałki papierów, 
nawet ogryzki z jabłek. Przy 
kry widok. I pomyśleć, że pu­
bliczność, która wybiera się 
yio teatru na kulturalną roz­
rywkę, może zostawiać po so 
bie tak opłakane dowody włas 
Bego braku kultury...
' Nie pierwsza to skarga na 
*aśmiecanie przez publiczność 
.wrocławską sal widowisko­
wych. To samo mówią kierów 
nicy kin i innych lokali.
I Pułiiczność wrocławska mo 
ie się poprawić. Tak jak po­
prawił się piszący te słowa. 
Miał on zwyczaj rzucania do 
jkosza redakcyjnego papierów 
I nie kontrolował, czy każdy 
Rzucony papier trafia. W re­
zultacie obok kosza zostawiał 
ćmieci. I dopiero sprzątaczka 
redakcyjna nauczyła go po­
rządku, bo zwróciła mu uwa­
lę o na to niechlujstwo. Dziś 
Już nie daję powodu do narze­
kań i każdy papier, który pa 
|lnie obok kosza, starannie pod 
noszę. Sam sprzątam po so- 
J»le.
I Poprawiłem się i namawiam 
do poprawy bywalców teatral 
tych: chowajcie do kieszeni
[(mężczyźni), lub do torebek 
Kkoblety) papierki po cukier­
kach, jeśli bez raczenia się na 
Jwidowni obejść się nie może- 
Ifle. I wyrzucajcie to później 
no kosza na śmieci.

Obajcie o opinię wrocła- 
. Irian!

Sułek

W ydział Plantacji dla dzieci

Zieleńce przy 54 szkołach
Nowe ogrody Jordanowskie

Chociaż we Wrocławiu zima 
urządza jeszcze harce, dmucha­
jąc raz wiatrem polarnym, to 
znów podzwrotnikowym — jed­
nak wydział Plantacji Miej­
skich, już teraz przygotowuje 
plany przyszłych robót. Doty­
czą one założenia w tym roku 
4-ech Ogródków Jordanow­
skich, jak też zieleńców przy 
wszystkich szkołach podstawo­
wych. Jeden z ogródków po­
wstanie przy ul. Wierzbowej, 
na terenie ijarku im. Hanki 
Sawickiej. Ogródek zaopatrzo­
ny będzie we wszystkie nie­
zbędne urządzenia jak piasków 
nice i placyki do gier i zabaw.

Podobne obiekty powstaną 
na Sępolnie przy ul. Lampego, 
obok przedszkola, na Pilczy- 
cach oraz przy ul. Sienkiewicza 
i naprzeciw Ogrodu Botanicz­
nego. Ten ostatni ogródek po­
wstania po usunięciu gruzu, 
który obecnie zalega grubą 
warstwą plac.

W ten sposób realizuje się 
podstawowe założenia wycho­
wawcze, które dążą do oderwa­
nia dzieci od wpływu ulicy i 

I brudnych podwórek a skiero­
wania ich do miejsc zdrowot-

nych, gdzie znajdą nie tylko 
zabawę i rozrywkę, ale także 
fachową opiekę. Warto też 
wspomnieć, że w ostatnich 
dniach grudnia ub. r. tenże 
Wydział Plantacji zakończył, 
budowę piaskownicy i płytkie­
go basenu do brodzenia dla 
dzieci na placu Staszica obok 
Dworca Odry. Teren o po­
wierzchni 1500 m. kw. umoż­
liwi jednocześnie zabawę dla 
50 dzieciaków.

Technicy i planiści opraco­
wują też plany zieleńców, ja­
kie mają powstać w tym ro­
ku przy wszystkich 54 szkołach 
podstawowych we Wrocławiu. 
Będą to pełne kwiatów i krze­
wów wybiegi dla dziatwy, któ-

NO TATNIK  W R OCŁAW SKI
i  'fS KURS d la  potrzeb w ła
te NEJ RODZINY organizuje za­
rząd grodzki Ligi Kobiet. Prócz 
nauki kroju i szycia odbędą się 
wykłady o Polsce Współczesnej, 
• zakresu gospodarstwa i spóldziel 
etości. Wpisy na kurs jut się za- 
•zęły.
1 O  °  * TYGODNIE PRZEDŁU­
ŻONO Wystawę Micklewiczowsko- 
puszkinowską, a mianowicie do 31 
Jjtycznla. Frekwencja jest duża. W 
jfzwartek zwiedziło sale 3.000 o- 

Biuró Wystawy przypomina, 
||e eksponaty oglądać można od 9 
rano do 20 wieczór, przy czym 
[najdogodniej Jest wybrać się po 
południu, bo wtetjy Jest najmniej

DO MIEJSKICH ZAKŁA­
DÓW KOMUNIKACYJNYCH wpty 
ęęła wczoraj skarga na obsługę 
I*ramwaju Nr 4. Tramwaj ten 
ilpręzoraj ruszył o godzinie 8.15 z 
przystanku przy ul. Spółdzielczej 
yo^eśniej. niż pasażerowie zdążyli

O  BEZPŁATNE PORADY lekar 
Wcie dla dzieci członkiń Ligi Ko­
biet zorganizował Zarząd Grodzki

Bgowor
pod paraso lem

- Bar Mleczny w Rynku spotyka­
na coraz to nowe niepowodzenia. 
Ma czas nie przywieziono sera i 
Jkefiru — a na dodatek wczoraj 
,nad kuchnią barową pękły rury 
[/wodociągowe zamieniając lokal w 
basen pływacki. Zamokło trochę 
kawy 1 cukru 1 trzeba było wylać 

j zagotowane Już mleko. Kelnerki 1 
k̂ucharki brodziły po kostki w wo 

"«zie, pracując pod -parasolkami. Z 
*u!ltu bez przerwy padał deszcz.
H Jak się dowiadujemy Bar będzie

łów ruszy „peiną parą". (Cen)P

Ligi. Porad udziela dr Gronow­
ska w piątki od godzimy 16 dla 
dzieci do lat 12. Miejsce przyjęć 
— w Szpitalu Wojewódzkim przy 
ul. Poniatowskiego (dawniej PCK).

O ZAKŁAD HIGIENY WE WRO 
CŁAWIU przyjmuje kandydatów 
na kurs kontrolerów sanitarnych. 
Muszą oni mieć świadectwo ukoń 
czenia 7 klas szkoły powszechnej, 
uregulowały stosunek do służby 
wojskowej 1 złożyć egzamin wstęp 
ny w dniu 1 lutego o godz. 8 ra­
na w gmachu Zakładu (Curie Skło 
dowskiej 75). Podania o przyjęcie 
składać trzeba w tym samym gma 
chu (pokój 109). — Nauka Jest bez 
płatna. Mieszikanle 1 utrzymanie 
również.

O NOWOROCZNĄ UROCZY- 
STOSC dla dzieci w dużej sali 
ORZZ organizuje dziś o godzinie 
17 Koło Ligi Kobiet przy ORZZ. 
Jest to impreza dla dzieci pracow 
ników ORZZ. Program — bogaty.

o  KASA WPŁAT Narodowego 
Banku Polskiego czynna Jest w

O FILM POLSKI DONOSI nam, 
że nie pretenduje na wyłączność 
w używaniu Pawilonu Prostakąt-

mieć możność użytkowania lokalu 
w dm z góry określone. Co więc

skl zgodził się na Jeszcze Jedno 
kino we Wrocławiu, obok Hali Lu 
dowej?

o  4-TA KOMISJA DZIELNICO

dzenie w świetlicy Zarządu Miej 
skiego (Zapolskiej 4) dnia 18 bm. 
o gofttfnie 17-tej.

O TOWARZYSTWO GEOGRA­
FICZNE odbędzie walne zebranie 
w sali wykładowej Instytutu Geo 
graficznego (Plac Uniwersytecki 1) 
III p. dnia 18 bm. o godzinie 16.15,

Czyżewski wygłosi referat „Mapa 
średnich wzniesień Polski",

ra w przerwach między lek­
cyjnych znajdzie wśród nich 
odpoczynek i zabawę. Na pierw 
szy ogień pójdą szkoły na Sę­
polnie, Pilczycach i przy ul. 
Nowowiejskiej.

Mieszkańców Wrocławia za-

Ryż v  sklepach
Do Wrocławia nadszedł 

transport ryżu. Już w naj 
bliższych dniach sklepy 
PSS-u rozpoczną sprzedaż 
Z uwagi na ograniczony 
przydział każdy kupujący 
będzie miał prawo do na­
bycia jednego kilograma.

(Cen)

interesuje też planowane upo­
rządkowanie parku Szczytnic- 
kiego, placu Westerplatte, jak 
też fakt przygotowania no­
wych 500 ławek, które z wios­
ną ustawi się na placach i w 
parkach.

Ostatnio w szkółkach zakła­
dów ogrodniczych przystąpio­
no do rozmnażania ozdobnych 
krzewów karłowatych. 120 tys. 
tych sadzonek wysadzi się z 
wiosną na skwerach wrocław­
skich. Rosną też już piękne pe­
largonie, begonie i dalie.

Tak więc mimo, że na świe- 
cie zima — Wydział Planta­
cji wszedł już w okres wio­
senny. (cen)

Teatry

M usim y s ię  p op raw ić

PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swi4, 
nicka 23, godz. 19 „Halka".

TEATR POPULARNY, ul. Świer­
czewskiego 53, dziś o godz. Ił 
„Il-gi Koncert Muzyki Rozryw­
kowej w wykonaniu PTD z u- 
działem Krystyny Jamroz 1 Al. 
Saniewsk-iego.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul< 
Rzeźnicza 12, godz. 19 „Pan Da*

DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOW, 
SKI, ul. Świdnicka 31, godz, 
19.88 „Mój Syn".

W ystawy
„WYSTAWA GRAFIKI I RYSUIf 

KOW Wacława Breitera“, uliot 
Świdnicka 26, otwarta codziem

„WYSTAWA MICKIEWICZÓW* 
SKA I PUSZKINOWSKA" ot­
warta codz. godz. 9—20, Muzeurą 
Państwowe, PI. Wojewódzki. *- .

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ­
CA'1 — Ossolineum, ul. Szewska’ 
37, otwarta codz. godz. 9—16 >

„WYSTAWA OPRAW KSIĄŻKI 
dawne) i nowej 1 konkursowa," 
wystawy introligatorów Wrocław 
skich" — ul. Szajnochy 10 I p. 
(BMtot Uniwer.). Otwarta 9-14,

R ep ertu a r kin
„SLĄSK“ — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Pustelnia Parmę*.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Bit­
wa o Stalingrad" (radz.), godz,
16, 18 i 20. Jutro 10,30 „Syrena", 

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1«, 
„Bogata narzeczona", (radz.) 1»,
18 1 20. Jutro 10.30 „Przygody1 '

Rejestr grzechów wrocławian
23.149 osób ukarano grzywnami i aresztem

Nie można powiedzieć, by 
wrocławianie nie przysparzali 
pracy naszej MO i wydziało­
wi karno - administracyjnemu 
Zarządu Miejskiego. Jedni po 
pijanemu robią awantury w 
miejscach publicznych, albo nie 
przestrzegają przepisów sani­
tarnych, czy meldunkowych, in 
ni znów przekraczają przepisy 
drogowe. Nieświadomość prze­
pisów nie zwalnia od kary i 
czasami mieszkaniec Wrocła­
wia ani się nie spostrzega, jak 
spada na niego mandat karny 
zupełnie zasłużony.

Rozpatrzenie około 30 tys. 
spraw wymaga sporo pracy.

Wydział karno - administracyj­
ny nie zawsze może jej podo­
łać, choćby z braku odpowied­
niej ilości pracowników. W ro­
ku bieżącym nawał spraw 
wzrośnie, ponieważ zniesione 
zostały referaty karno admini­
stracyjne przy obwodach i o- 
bęcnie cała praca wykonywa­
na będzie przez centralę.

Ogółem 23.149 wrocławian 
ukaranych zostało w roku u- 
biegłym grzywnami w wysoko­
ści od 1 do BO tys. zł (3 nawet 
powyżej 50 tys.), zaś 186 a- 
resztem od 3 dni do 3 miesię­
cy.

Prym wśród ukaranych wio-

Wrocław tonql w biocie
Po raz drugi tej zimy Wroc­

ław tonie w błocie. Nagłe za­
łamanie się mrozu i odwilż 
przyniosła po krótkim opadzie 
śnieżnym — deszcz, który zmie 
tlił ulice miasta w płynące rze­
ki. Szata śnieżna za podmu­
chem ciepłego wiatru zamie­
niła się w grząską, lepką maź, 
rozchlapywaną przez pojazdy. 
Aby przejść przez jezdnię trze­
ba było wyczyniać ekwilibry- 
ętyczne sztuki i skakać przez 
Aetrowej szerokości kałuże. 
Ludzie chodzili w przemoczo­

nym obuwiu, klnąc zmienność 
pogody...
• Wprawdzie nagły skok tem­
peratury był dla wszystkich 
niespodzianką, jednak i tym 
razem nie uczyniono nic, by 
usunąć śnieg z chodników i 
rynsztoków oraz odsłonić ście­
ki. Nie zrobił tego ani ZOM, 
ani dozorcy. Skutek tego za­
niedbania był dla mieszkańców 
Wrocławia przykry. Tonęliśmy 
bezradnie w błocie — zdani na 
łaskę pogody. (Cen)

Nauka na usługach bezpieczeństwa
Kurs bezpieczeństwa pracy 

m urządzeniach elektrycznych

dą mężczyźni (18.993) na dru­
gim dopiero miejscu kobiety 
(3.311). Nie brak było i nie­
letnich w ogólnej liczbie (43).

Na czoło rejestru grzechów 
wysuwają się takie przekro­
czenia, jak nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych, złe cho­
dzenie ulicami i na skrzyżowa­
niach itp. Nie bez winy są tu 
Szoferzy i rowerzyści. Ogółem 
ukarano za te przekroczenia 
5.865 osób. 4.856 osób zapłaci­
ło kary za wyskakiwanie z 
tramwajów, niestosowne za­
chowanie się w miejscach pu­
blicznych itp.

Pijacy wrocławscy zajmują 
trzecie miejsce (2.783), zaś ta­
kich, którzy nie przestrzegali 
przepisów sanitarnych było w 
roku ubiegłym 2.311. Na dal­
szych miejscach dopiero reje­
struje się takie przewinienia 
jak nieprzestrzeganie przepi­
sów meldunkowych, przemysło­
wych, ochrony zwierząt itp.

Podkreślić należy, że wy­
dział karno - administracyjny 
wyznacza grzywny i kary w 
wypadkach, gdy wina jest bez­
sporna. Od samych więc miesz­
kańców zależy, by było ich jak 
najmniej. Wrocławianie powin 
ni zrozumieć, że istnieją pew­
ne przepisy, które zabraniają 
zakłócania spokoju nocnego, 
trzepania dywanów przechod­
niom na głowę, albo jeżdżenia 
rowerem bez światła.

T. T.

Nasredina".
.POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53. „Cygański Taboi" (radz.), 18,

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „O- 
powieść o prawdziwym człowie­
ku" (radz.), godz. 15 1 17. Aktual 
ności codz. godz. 19, 20 1 21.

„TĘCZA" — ul Kościuszki 17T, 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15.3*,

„FAMA" — do 21-go bm. nleczyn-

Nocne dyżury ap tek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 ^ J

" Ił-ma Wieżami" — Damrot*
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpit. Be-
tezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (tel, 
29-02).

Racjonalizatorzy 
radzą z uczonymi
Klub Racjonalizatorów 

Przy Państwowej Fabryce 
Wagonów we Wrocławiu 
zaprasza wszystkich racjo 
nalizatorów wrocławskich 
zainteresowanych skrawa­
niem i obróbką metali na 
wspólną naradę pracowni­
ków naukowych Politechni 
ki Wrocławskiej i racjona­
lizatorów Pafawagu, któ­
ra odbędzie się 16 stycznia 
o godz. 14,3b w Klubie Ra 
cjonalizatorów na terenie 
Pafawagu. _

Naradę poprzedzi krotki 
referat prof. Kuczyńskiego 
na temat szybkiego skrawa 
nia metali.

Zaproszenia wydaje Zw. 
Zaw. Metalowców.

54 dni — zbyt długo
trzeba, czekać na prześwietlenie

Zdrowie to największy 
skarb w życiu człowieka — 
lnówi nam jeden z czekają­
cych w gmachu Ubezpieczaini 
pacjentów ob. Jaworski. Lecz 
.jakież było rozczarowanie ob. 
pb. J. i P. (nazwiska znane re 
nakcji), gdy z ust urzędnicz­
ki wrocławskiej Ubezpieczał 
jńi Społecznej dowiedzieli się, 
ae muszą czekać na przeświet 
Jenie... 54 dni. Tak, 54 dni, bo 
^głosili się 1 2  tycznia, a ma­
ją stanąć pod aparatem dopie 
ro 7 marca br.

Paktem jest, że lekarzy spe 
jejalistów mamy mało, ale prze 
Jpież na terenie Wrocławia 
znajduje się kilka punktów 
[prześwietlających płuca, a 
mianowicie: przy ulicy Mazo- 
iWieckiej, Grabiszyńskiej, Do­
brzyńskiej, Curie Skłodow­
skiej, na placu Solnym oraz 
przy ul. Krytej (dla dzieci). 
y Wszystkie te punkty prócz 
Jul. Dobrzyńskiej załatwiają 
Bwych pacjentów w ciągu jed 
iiego dnia, a najwyżej w cią­
gu dwóch dni. Jak wynika z

tego, wrocławskiej Ubezpie- 
czalni można zarzucić brak 
współpracy z Istniejącymi pla 
cówkami rentgenologicznymi.

Urządzeniach Elektrycznych orga-

Eiektrotechniki, Zakład Materia-

clawiu odbędzie się w dniach 16 
1 17 stycznia w gmachu Politech­
niki Wrocławskiej przy Wybrze­
żu Wyspiańskiego Nr 27. Początek 
kursu w poniedziałek dnia 16 
stycznia o godz. 9-eJ rano w sali 
Nr 140. Wykładać będą: prof. dr 
lnż. J. Skowroński: (Polit. Wrocł.) 
o porażeniu elektrycznym, prof. 
dr Klisiecki: (Uniwersytet Wróci.) 
elektrofizjologia. Działanie prądu 
elektrycznego na organizmy żywe, 
prof. dr Popielski: <Uniw. Wr.) 
Anatomia i patolojla porażeń e- 
lektrycznych oraz orzecznictwo są 
dowo-lekarskie 1 ubezpieczeniowe. 
Inż. Swieżawski: statystyka wy-

Polsce. Prof. imż. Kurdziel: (Polit. 
Wr.) urządzenia zebezpieczające

trycznych pod kątem widzenia 
bezpieczeństwa pracy, dr Kaczo­
rowski: (Uniwersyt. Wrocł.) ratow 
nictwo 1 środki ratownicze. Inż.

we. Niebezpieczny rozkład napięć 
w ziemi. Postępowanie podczas po 
żarów w urządzeniach elektrycz-

W kursie zgłosili swój udział in 
żynierowie, technicy 1 lekarze z

Jakkolwiek kurs Jest zamknięty, 
Jednakże zainteresowani mogą do 
datkowo zgłosić swój udział.

S p a c e ro m  p o  lAJroctaufiu

Puszysty, biały, miękki.,
Uwielbiam śnieg. Patrząc 

na te prześliczne gwiazdeczki, 
wirujące w powietrzu, wpa­
dam w liryczny nastrój. Wów 
czas gotowa jestem stanąć na 
skrzyżowaniu ulic Oławskiej! 
Świdnickiej i, nie bacząc na 
marsową minę ob. milicjanta, 
regulującego ruch. śpiewać 
wątpliwej wartości sopranem 
starą piosenkę: pada śnieg,
puszysty, biały, miękki.

Bynajmniej nie zraża mnie 
nawet fakt, że po opływie
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paru godzin ów „puszysty | 
biały" zamienia się w szaro­
brunatną packę, zalegając* 
chodniki i jezdnie. O wiele 
więcej natomiast martwi 
mnie, że niektórzy szoferzy, 
wrocławscy są widać dalto­
nistami i zdają sie nie spo« 
strzegać tej przemiany.

W dzień Trzech Króli sarna; 
padłam ofiarą złych oczu na« 
szych dzielnych kierowców* 
Właśnie zamierzałam wsiąść 
do „12“ na przystanku przjf, 
ul. Wita Stwosza, kiedy ulic* 
przejechało wielkie ciężarowe 
auto. Szofer nie zwrócił naj-: 
mniejszej uwagi na pasaże?; 
rów i przejechał koło przy­
stanku z szybkością straży 
pożarnej.

Wynik był oczywiście opła­
kany. Jak wiadomo, chodnik 
przy ul. Wita Stwosza jest 
bardzo wąski. Na próżno nie­
szczęśni kandydaci na pasa­
żerów tramwajowych tulili 
się do muru. Szczodrze i ob­
ficie zostali ochlapani błotem 
z jezdni. Solidne porcje tego* 
co jeszcze niedawno było „pu 
szystym i białym" wylądo­
wało mi na głowie. Gdy do-, 
tarłam do domowych piele­
szy, rodzina zgodnie orzekła, 
iż wyglądam jak straszydło, 
I słusznie.

Ale może by jednak, ob. kie 
rowcy zwalniali jazdę, mija­
jąc przystanki tramwajowe?

Kra—Kra

Wydawca 1 druk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław 
Oławska 10/11. — PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zł, 
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięcznie

N A P I S A Ł
}, JUNOSZA CZOWSR1

Murzyni — przechodnie rzucili 
się na pomoc. Poznał i Marvę — to 
nę Howarda.

Te] nocy Mana spala nlespo- 

Dostała gorączki t rzucała Si?

Następnego dnia Marva wyszła
udać się na dworzec...

Na ulicy ogarnął ją lęk.

I Była już niedaleko dwórća. gdy 
nagle zagadnęło ją dwóch dra-

Sprawdzili dowody — 4 zatrzy-

96)
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